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Hitlerowcy górnośląscy agitow ali

Za oderwaniem Slaska od Polski
Śledztwa przynosi nowe dowody zbroańtcze« działalności

NOWINY CODZIENNE

W,vkryc;e  n ie lega lnej organ iża- 
c ji h itlerow sk ie j na Górnym ślą 
sku pociągnęło za sobą areszto­
w an ie 100 osób. Spośrod uw iezio­
nych zwoln iono 25, a p rzeciw  75 
wdrożono postępowanie karne.

Podczas rew izy j przeprow adzo­
nych w  m ieszkaniach aresztow a­
nych h itlerow ców , znaleziono do­
w ody stw ierdza jące, iż  n ie lega l­
na organ izac ja  h itlerow ska pro­
w adziła  propagandę zs oderwa ­
niem od Po lsk i te ry lo rju iii Ś lą­
ska. "W rozpowszechnionych u lot­

kach zapewniano, iż wkrótce na­
stąpi nowy pleb iscyt na Górnym 
Śląsku* i że ten p leb iscyt zadecy­
duje o zm ianie gran ic państwa 
polskiego. H itle row cy  nawoływa­
li ludność niem iecką na Górnym 
Śląska do czyn ien ia Przygotow ań 
do plebiscytu

W  mieszkaniach aresztow a­
nych znaleziono rów n ież ogrom ­
ne ilości ta jn e j i zakazanej lite ­
ra tu ry h itlerow sk ie j, p ropagu ją­
cej oderwan ie od Polski teryto- 
rjum  śląskiego. Jest rzeczą, zna-

M ASZE AB C

P rzew ró t japoński
( j).  N ie  możem y uskarżać sie 

na nudę. Coraz to a larm ują nas 
sensacje. Obecnie druty te leg ra ­
ficzne donoszą o zamachu stanu 
w Tok jo . A b y  go  zrozum ieć, trze ­
ba pow iedzieć parę slow  o dzie 
jach  Japonji.

O d nzasu przew rotu  cesarskie­
go w r. 186S Japonja w kroczyła  
na drogę reform  w  duchu euro 
pejskim . W yraz iło  s ię to n ietylko 
w  m odern izacji techniki i uzbro­
jen ia  a le  rów n ież w  rozw oju  
przem ysłu 1 handlu, a w  aziedzii- 
n ie ustro jow ej w  przejściu  od 
feudalizm u do parlam entarnej 
dem okracji.

N ie  trzeba przypominać, ze 
ustró j parlam entarno - demokra­
tyczny równa się w  prak lyce pa­
nowaniu kapitału  „S fe ry  gospo 
darcze*', w  Japon ji feudalnej naj 
bardziej pogardzana część lud­
ności. w yb iły  się wkrótce na czo­
ło państwa. Bankierzy, kupcy i 
przemyŁ.łowcy odsunęli na bok 
bezradnych w  w alce w yborczej, 
bo ubogich sam urajów , którzy 
natom iast zas ilili n iem al w y­
łącznie korpus o ficersk i zm oder­
n izow anej arm ji. Radykaln i spo­
łecznie, skra jn i pod względem  
uczuć narodowych, w iern i podda­
ni M ikada, n ie dopuszcza iący na­
wet myśli, że dynastja japońska 
nie pochodzi od Bogów, pa trzy li 
oddawna z  bólem na rzą 
dy kapitalistyczne, na lek­
ceważenie tradycy ji, w reszcie na j 
um iarkowanie rządu japońskie­
go  na kongresie wersalskim  i na 
kon ferencji m orskiej w  W aszyng 
tonie- Pod  ich naciskiem rząd 
zmuszony był prowadzić politykę 
im perja listyrzną w  Manciżurji i 
M ongolji, ale robił to —  ich zda­
niem —  zbyt n iezdecydowanie, a
p^zedewszystkiem n ie zaatakował 
Sow ietów  przed czterem a la ły  i 
dał możność pomnożenia s i­
ły  w ojennej do rozm iarów  n ie­
obojętnych dla Jaoonjii.

Od kilku ju ż  lat jes t faponja 
w idow nią zamachów na wybitne

M ł o d z i  o f i c e r o w i e  u k n u l i  s p i s e k

Zamach stanu w Japonii
t  wojna z  Sowietam i wisi na w łosku

L O N D Y N , 26. 2. —  Donoszą z 
Szanghaju : Dzis o g»’dz. 5 m in. 20 
3 pułk p iechoty z I d yw iz ji na le­
żący do garnizonu lok ijsk lego, 
k iedy załadowywano go do pocią­
gu w  celu w ysłan ia do M anożurji, 
zbuntował się przewodem  młod 
szych o fice rów  i za ją ł n a jw aż­
n ie jsze punkty strategiczne m ia­
sta Tok jo . Buntownicy zam ordo­
w a li adm-rała Saito, p rem iera O- 
ksda, mm. finansów  Takahaszi, 
ran ili gen. W andalabe. Zagrożen i 
byli hr. Makino, gen. Suzuki, ksią 
żę Sa jon ji, min dworu cesarskie­
go  Uasa i min w ojny gen. Kawa- 
shima. N a czele  zabójców  stoi 
kpt. Nonaka.

G w ard ja  cesarska licząca 12.000 
żo łn ierzy  w ystąp iła  przeciwko 
powstańcom.

Początkow o zam achowcy nie 
spotkali się z  oporem i pozajmo- 
w a li bez trudu gm achy państwo­
we. Potem  jednak wybuchnęly w 
T ok jo  rozruchy i  ^aczęły się sze­
rzyć pożary gw a liy  i rabunki.

Pow stańcy ośw iadczają, że za ­
mach n ie jes t w ym ierzony prze­
c iw  cesarzow i.

Zamach odbił się przedewszyst- 
kiem na życiu  gospodarczem  kra­
ju . G iełdy .zaw iesiły transakcje. 
Bezpośrednia komunikacja te le ­
gra ficzn a  z T ok jo  została pi zer­
wana.

Obecnie toczyć się ma walka 
pom iędzy rokoszanami a gw ard ją  
cesarską, która usiłu je opanować 
sytuację i zd ław ić przew rót w o j­
skowy.

W iadomości o p rzew rocie  w o j­
skowym w  Tok jo  w n a jw j’ższ.vm 
stopmu zaalarm owały londyńskie 
kola polityczne. O baw a przed 
zatargiem  sowiecko - japońskim  
staje się oczyw istą

P R Z Y C Z Y N Y  S P IS K U  

N A N K IN , 26. 2. (F A T . j .  W ia ­
domości nadchodzące z T ok jo  wy- 

jeanosik i z  obozu parlam en tar-; w-nłnły w ie lk ie  zan iepokojen ie w 
no • kapita listycznego. Dzis s?o i-( Chinach. Są one uważane, jak  do­
my wobec przewrotu, w yw o łan e-1 nosi Reuter za wstęp do japoii- 
go  bezpośrednio przez fakt zw j-Jak ie j akcji w ojskow ej w w iel- 
c ię s tw j rządu Okady w  wybo kich rozm iarach na kontynencie
rach W ojsko postanow iło prze­
ciąć Węzeł gordy jsk i parlam en­

ta m i

azjatyckim
Zdaniem kół chińskich, p rzy­

czyny, które w p łynęły na wybuch
O czyw iście  M ikado stoi ponad .w o l t y  były różnego rodzaju. 

wTszelkiemi wstrząsam . Ale p o - , P rzedew szystk iem  opór jak i ja-
stanu staw ia lilityka  zagran iczna kraju vrJćho- ( ponscy m ężow ie 

Jza .ego  słońca meże ulec tera/ zapędom w ładz w ojskow ych  oraz 
zm ianie. M ogą brzęknąć żelazne odmowa polityków japońskich u-
kości w ojny. O b licze Stalina, ra­
dośnie uśm iechnięte dzięki w ieś­
ciom z H iszpan ji, muże teraz po- 
ru ro  się zasępić. Rozjaśn i się 
zato być meże —  oblicze H itlera  
i A lfreda  Rosenberga, protekto­
ra n iepodległej Ukrainy. A to 
ju ż ohchodzi bezpośrednio P o l­
skę.

dzielen ia zezwolen ia na zaatako­
wanie zw iązku sow ieck iego przed 
czterem a laty, kiedy s iły  sow ie­
ckie na Dalekim  W schodzie nie 
mogły jeszcze przeciw staw ić po­
ważnego oporu.

W  kołach chińokich obaw iają 
się. iż logicznem  następstwem u- 

| ,ęcia w ładzy przez japońskie ko­

ła wojskow e może być decydu ją­
ca akcja  w  Chinach i M on go lji 
Zew nętrznej, a naw*et na Syberji.

Zabójstw o m -nistra finansów  
tłum aczone je s t odmową Takaha- 
szi zw iększenia kredytów  na 
arm je i m arynarkę.

N O W Y  JO RK , 26. 2. (P A T . ) .  
W edług w iadom ości otrzym anych 
z Tokio, adm irał Osumi otrzym ał 
rzekomo m isję  stworzenia nowe 
go  rządu.

Osumi jes t obecnie m inistrem  
M arynarki.

SZ A N G H A J* 26. 2 —  M in ister 
Spraw W ewn., bar. Goto ob jął 
chw ilow o k ierow n ictw o gabinetu 
do czasu utw orzen ia  rządu mm 
M arynarki, aditt. OsumL

PR Z E C Z U C IE  ŚM IE R C I 
7/ONDYN, 26. 2. (A T E . ) .  Za­

m ordowany przez zam achowców

swą śm ierć. W  wyw iadzie, udzie­
lonym  jednem u z dziennikarzy, 
m in ister podkreślił trudności, na 
jak ie  w  pewnych kołach napoty­
ka jego  polityka i ośw iadczył, że 
Prawdopodobnie padnie on o fia ­
rą zamachu. Tem  niem niej —  o- 
św iadczył, wówczas m in ister T a ­
kahaszi —  prow adzić będę do­
tychczasową po litykę nie odstę-

m nister F inansów  Takahaszi już I pując ani na krok od w ytyczonej 
przed kilku m iesiącam i przeczuł I lin ji.

I

Nie było samobójstwa
Kom unikat PAT o sm e rd  Sielskiego
T e leg ra fic zn aPolska A gen c ja  

donosi z L od z i:
W  zw iązku z  zajściom  w  dnia 

17 b m. w  W yszyn ie, pow. konin- 
ski„ dodatkowo na leży w yjaśn ić, 
że w szczęte na polecenie w o jew o­
dy łódzkiego energiczne docnó-

litzn ośc i przebiegu za jśc ia : 
W aw rzyn iec  Sielski, s taw ia jąc 

opór organom p o lic ji dokonywu- 
ją^ym  rew iz ji w  poszukiwaniu 
n ie lega ln ie  posiadanej broni, w 
ch w ili w e jśc ia  do pokoju, z  okna, 
z  k tórego strzela ł do poncji, dal

dzenie ustaliło następujące oko. jeszcze do wchodzących polic jan

Proces ks. Kochaftsktego
przeszed ł do sądu Najwyższego

Głośny w  swoim  czasie proces 
ks, p refek ta  Kochańskiego o prze­
ciw działan ie zarządzeniom  w ładz 
szkolnych w spraw ie żałoby na­
rodowej po śm ierci Marszałka 
P iłsudskiego przeszedł do Sądu 
N a jw yższego  i rozpatryw any bę­
dzie 19 kw ietnia.

Jak w iadom o proces zaczął sie 
przed S ąde m  Okręgowym  w  Łom ­
ży. Sąd skazał w tedy ks Kochań­
skiego na t. m iesięcy w ięzien ia. 
D ruga instancja  sądowa n ie po­
dzie liła  stanowiska Sądu Okrę­
gowego. Sąd A p e lacy jn y  m iaro-

w ic ie  uwoln i! kapłana od w iny i 
kary.

P rokurator w yrok  Sądu A p e la ­
cy jnego zaskarżył do Sądu N a j­
wyższego.

tów  dwa strza ły  rew olw erow e. 
O rgana P. P., d zia ła jąc w  obronię 
w łasnej, u ży ły  rów n ież broni, w  
wyniku czego S ie lsL  zmarł

Początkow a w ers ja  c  samobój­
s tw ie  S a s k ie g o  powstała wsku­
tek zeznań przebyw ającego w raz 
z  Sielskim  w  pokoju n ie jak iego 
M arjana Kw iatkow sk iego, dalsze 
dochodzenie jednak i sekcja zw łok 
S ielsk iego w ykazały n ieścisłość 
zeznań Kw iatkówskiegc. ś ledztw o 
sadowe w  te j spraw ie prow adzo­
ne jest nadal.

*
•  *

Ś. p W aw rzyn iec  S ielski byl 
działaczem  Stronnictwa Narodo­
wego.

mienną. iż rów n ież w- legaln ie 
istn iejących  b ibliotekach „VoIk3 
bandu" znaleziono nielegalne pis­
ma h itlerowskie.

Z dokumentom, jak ie  wpadł.”  w 
ręce władz- wynika, iż  w łaściw i 
przyw ódcy irreden ty  h itlerow ­
skiej na Śląsku przebywają za 
granicam i państwa polskiego 
przeważnie w  Bytomiu.

L ega ln ie  dzia ła jące w  Polsce 
o rgan izac je  ludności n iem ieckiej 
w yp iera ją  się jak ie jko lw iek  łącz­
ności z irrodentystyczną organ i­
zacją  hitlerowska. Organ b- se­
natora Pantza „D e r  Deutsche m 
P o len " ponownie za jm u je się zde­
maskowaniem n ie lega ln ego  ru­
chu h itlerow sk iego i staw ia  ctw ar 
cie pytanie, jak ie  is tn ie ją  fa k ­
tyczn ie różn ice m iędzy legalne' 
mi a n ielegalnem . organ izacjam i 
h itlerow skiem i w  P‘oIsce. P ism o 
tw ierdzi, iż  bardzo troano je s t 
dac zadaw ala jącą  odpow jeaź na 
powyższe pytanie, gdyż w  rzeczy­
w istości istn ieją  ogrom ne trud­
ności odróżn ien ia lega ln ego  i n ie ­
lega ln ego  ruchu h itlerow sk iego  
na Śląsku- Trudności tych nie 
zm niejsza byna jm n iej okolicz­
ność, ze o fic ja ln i p rzedstaw iac ie  
ruchu h itlerow skiego od iegnyw u- 
ją  się od n ie lega ln e j organ izac ji 
irreden tystycznej.

ś ledzw o p rzec iw  uwięzionym  
hitlerowcom  potrw a czas dłuż­
szy z uwagi nr ogrom ny m ateria ł 
s to jący do rozporządzen ia oraz 
ze w zględu  na doniosłość sprawy' 
Po lsk i kodeks karny kw a lifiku je  
m ianow icie bardzo surowo przi 
stępstwa. w yraża jące  się w  dąże 
n ic  ao oderwania części teryto- 
rjum państwowego.

W R A Ż E N IE  Z A G R A N IC Ą
W iadom ości o w ykryciu  irre ­

dentystycznej o rgan izac ji h itle ­
row sk iej na Górnym Śląsku w y­
w oła ły  w ie lk ie  wrażenie _ zagrs 
nicą, a zw łaszcza w  A n g lji,  P r a ­
sa europeiska zapełniona je s t  in ­
form acjam i o likw idac ji n ie lega l­
nego ruchu h itlerow sk iego w  P o l­
sce.

Dzienniki angielsk ie w ezw ały 
swych koiesnondentów wr W a r ­
szaw ie do nadesłania obszer­
nych i szczegółowych in form acyj 
o działalności h itlerow ców , w v  
m ierzonej p rzeciw  państwu pol­
skiemu.

Zapowiedź
wobec studentów wstr;ym jacydi

rtpresyj
się z płaceniem czesnego

P \ T -ic zn a  komunikuje, że, m i­
n isterstwo O św iaty  wystosowało 
do państwowych szkół akademie-

Niesłychany tupet
P ro je k t  o s k a rżen ia  p rzed  sąd em  p o s ła n k i P ry s to ro w e j

Żydzi w  obaw ie utrzym ującego 
się w  Polsce bez żadnej rac ji 
„uboju  ry tu a lnego " zrob ili n ie­
słychany gw a łt n ietylko w  P o l­
sce, a le  nawet poza je j  gran ica­
mi. Barbarzyńska instytucja 
uboju rytualnego pozw ala jąca  na 
bezprzykładny wyzysk ludności 
chrześcijańskiej tak w reszcie do­
kuczyła, że przeciw  n ie j w ystąp i­
ło całe społeczeństwo polskie, a 
wniosek posłanki Prystorow ej 
jes t bodaj najpopu larn iejszym

wnioskiem  w  obecnym Sejm ie.
Działacze żydowscy i prasa | naukowych, oraz bez

kich  okolmK, w  którym  —  w 
związku i ze złożon?m ’ za po­
średnictwem  szkół m em orjała- 
nr m łodzieży w spraw ie obn i­
żenia w-ysokosci op łat o 35 proc. 
—  w yjaśn ia , że zm niejszenie 
w p ływ ów  funduszu opłat studene 
kich w ięce j n iż o 25 proc. me 
je s t m ożliw e bez naruszenia pra- 

| w id łow ości działan ia zakładów
w yraźnego

żargonow a ostatnio w pada na 
pomysł, aby w  obronie korzyst­
nego dla żydów, „ry tu a łu " przejść 
na drogę sądową Żargonowy 
„N a je r  Fo lksb la t" z Łodzi propo­
nują oskarżyć rrzed  sądem w szy­
stkich przeciw n ików  uboju „ r y ­
tualnego", k tórzy nadają mu przy 
domek „barbarzyńsk i". Oskarże­
nie ob jąć m iałoby rów n ież posłań 
kę Prystorow ą.

N t c a  m r ó z
pochmurno

Cała Polska miała wczoraj pogodę 
pochmurna z drebnemi opadami śnież 
nemi na zachód od Wisły Tempera­
tura o godz. 11-ej wynosiła: 6 st. 
mrozu w  Pińsku i Pohulance, 5 w 
Wilnie i  Lidzie, 4 w Lucku i na Hali 
Gąsienicowej, 3 w Grodnie, 2 w Su- 
v alkach i Zaleszczykach. 1 w Bia­
łymstoku i Dęblinie, 0 w Poznaniu i 
w Warazawie, 1 st. ciepła w Gdyni

i Łodzi i 2 st. ciepła w Krakowie. 
Rankiem w Dziśnie notowano jesz­
cze 16 stopni mrozu, w Rróiewsz- 

czyźnie 13.
Dziś: Przeważnie pochmurno i

miejscami opady. Na wschodzie nocą 
umiarkowany, w ciągu dnia lekki 
mróz. W pozostałych dzielnicach 
temperatura w pobi Au 0. Słabe wia 
try przeważnie wschodnie

FIS i cl Boussaca
przyczyna zerw ania pertraktacją

Podczas ostatnich pertrakta- 
cyj o wykup w iększości akcyj sp. 
Zakładów Żyrardowskich z rąk 
koncernu Boussaca, francuscy ak 
cjonarjusze, k tórzy jeszcze jesie- 
nią i*, ub. żądali za w yrów nanie

Nominacja
w ic e m in is tra  SKarbu

F Prezyden t R. P  m ianował 
p. Ferdynanda św ita lsk iegc, do­
tychczasowego dyrektora Izby 
Skarbowej w  Poznaniu podsekre­
tarzem  stanu w M in isterstw ie 
Skarbu

w szelk ich  pretensyj do Żyrardo­
wa sumy 9.000.000 zł. zupełnie 
n iespodziewanie zm ien ili swoje 
stanowisko. Koncern  Boussaca 
domaga się teraz 12.000.000 zł. 
za przekazanie pakietu w iększo­
ści akcyj w  ilości 98.000 sztuk, 
jak  rów n ież za za łatw ien ie pre­
tensyj firm  francuskich  na tle 
dostaw surowców.

Rzecz zrozum iała, iż  przedsta­
w ic ie le  polskich akcjonarjuszćw , 
którzy p row adzili rozmowy 
w takich warunkach z  Boussa- 
c‘ iem w  Paryżu , m usieli zrezy­
gnować z dalszych pertraktacyj.

uszczerbku dla interesów tej czę­
ści m łodzieży, która zmuszona 
je s t korzystać z form  pomocy, 
opartych na w pływach Funduszu 
op łat studenckich.

G lobalne obniżenie wysokości 
opłat o  25 proc. dla wszystkich 
studentów rów n ież je s t  niemoż­
liwe, gayż  pociągnęioby za sobą 
konieczność co fn ięc ia  bardzo sze­
roko stosowanych i częściowo już 
przyznanych ulg w opłatach w  
fo rm ie  odroczeń, które dają moż­
ność zm niejszenia op łat znacznej 
liczb ie niezam ożnej m łodzieży do 
połowy, a w  razie  zupełnego ubó­
stwa nawet ca łkow itego odroczę-1 wych opłat w 
nia op ła iy  rocznej ponowny wpis.

W  związku z tem  M in isterstw o 
za 'ec iło  szKołom w yciągnąć odpo­
w iednie konsekwencje w  stosun­
ku do oeób, które wskutek nodoo- 
-zadkowania się. do organizowd ; 
nej p rzez n ieodpow iedzialne 
rzvnnik i t .zw „ak c ji antyopłato- 
w e j' —  w strzym ują się od term, ■ 
nowego wnoszenia opłat w  p r «  
p isanej wysokości.

Osoby skreślone z lis ty  studen­
tów  autom atycznie tracą praw o 
uczęszczania na wykłady, do se- 
m m arjów , pracowni k lin ik  i  bi 
b ljo lek  oraz pobierania rat, sty- 
pendjów , pożyczek lub zasiłków 
korzystania z opieki zdrowotnej 
i innych świadczeń w  pienią 
dzach lub w  naturze, przyznane 
zar. im odroczenia opłat beda co f­
nięte.

Ponowne p rzy jęc ie  skreslorych 
osób do szkoły, —  o ile  zgodzą się 
na to w ładze akademickie, —  bę­
dzie n ieodwołaln ie zw iązane z 
obowiązkiem  wpłacen ia dooatko* 

kwocie 40 zl. za

0q poniedziałku
d o r ę c z a n ie  d e k r e t ó w  o  a w a n s a c Ł

W  urzędach centralnych trw a­
ją  w’ pełni prace zw iązane z prze­
prowadzeniem  awansów p racow- 
ników państwowych. Dekrety o 
przeniesieniu do wyższych grup 
uposażeniowych, doręczane bedą 
począwszy od nadchodzącego po- 
nietiziałku

Ogółem  przygotow ano k ilka­

naście tysięcy takich pism 
awansach.

Morze to notege 
Polski
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Raptowny przybór na rzeKach
Groźba powodzi w Polsce

w  tej chwili nie istniele
W hR A K O W SK IE >1 

K R A K oW , 26. 2. (P A T .) .  —
W skutek lekkiego przym rozku i 
opadów śnieżnych, u  także spiy- 
v u nointalnego w ud i zatorow  lo ­
dowych na rzekach, niebezpie­
czeństwo w ylew u  rzek w  woj. 
krakowfekiem minęto. W  Krako- 
w.e i okolicy w  dniu dzisiejszym  
mży od pana śn ieg z deszczem. 
ZA TO R  NA  W ISEO CE I R AB IE  

W e  w torek  rano ruszyła W is ło ­
ku. szybko w zb iera jąc  spowodu 
dtj»te*ów i roztopów śnieżnych. 
Stan wedy 200 cm. ponad etan 
normalny. PoJiuósf się o godz. 
11-30 do 372 cm. ponad stan nor­
malny, t. j. 72 cm ponad stan 
alarm owy, pon iew aż W isf.t koło 
O ftw ika  jes i jeszcze rama v iię ta  
i W isłoka niema swobodnego' od­
pływu, utworzy! się poniżej Miel- 
( *  zator lodowy, powodując silny 
prrybór w e ijy  na W is łoct, kto i a 
przelewa się m iedzy wałam i.

Row unij na Rabie pud Łapano­
wem powt bocheńskiego utw orzył 
się obek nowego mostu drew n ia­
nego ja to r  lodowy.

W  obu wypadkach nu mi -iscu 
d f . s ł s j i  alarm owe kom itety po­
wodziowe, z ram ienia k tóryc ' tyy- 
szkujone odpow iednio m iejscowe 
i okoliczne straże ogn iow e oraz 
oddziały o rg .m za c y j przyspos bie 
n i*  w ojskow ego pod kierunkiem 
Inżyniej ńw j straży wodnej pra­
cują nad usunięciom zat'>ró\j 

W K IELECK IEM  
K IE L C E , 25 2. —  Pziś  w i>o- 

w jęcie ptopmekim ruszyły lody 
n* W iśle .

Lod., spłynęły dô  gran icy wsi 
Błotnowola. Grubotć lotu docho­
dzi' do 30 cm. ;ślan wody przy 
m plcję poa Szczucinem wynosi 2 
m. 30 cm. ponad poziom norm al­
ny. Przed tym mostem lód znmz- 
nie się sp iętrzył, tak, że zacho­
dzi obawa u tworzen ia się zatoru.

Odpuwiedhie zarządzenia, do­
tyczące obrony mostu pod Szczu­
cinem przed atakiem louów. zo­
stały wydane.

K IE LC E , 25, 2. Skutkiem p-uia- 
jąęych deszczów i gw ałtow nej od­
w ilży  poziom wód W is ły  oraz in­
nych rzek w K ieleckiem  podniósł 
się znacznie WisJa w d u L z jm  cią 
gu przybiera, jednakże niebezpie­
czeństwo powodzi narazie nie g to  
zi. W  K ielcach skutkiem gw a łtow ­
nej odw ilży  zalane zostały wodą 
n iżej położone u !'ce miasta, Zmo­
b ilizow ane pogotow ie dozorców' 
domowych praeow ało nad oczy­
szczeniem ulic przez ca iy  dzifń .

Kom unikację autobusowa w 
Kieleckiem  w dalszym  ciągu 
szwankuje. Po 7-dniowej przer- 
w ie w ruchu komunikacyjnym  
w t  w torek  w południe uruchomio­
no dwa autobusy P . K. P. na lin ji 
K ie lce —1 Busko i K id c e  —  R >* 
dom — Warszawa. Na lin ji K  el- 
ta  -—  Łódź urucnomiono trzeci 
autobus, k tóry  ugrzązł w  drodze 
i do K ie lc  nie pow rócił Na po­
zostałych Hnjaeh kom unikacyj­
nych rurh nie odbywa się. N M

usuwaniem zasp pracują w dal­
szym ciągu drużyny robotnicze 
i pługi m otorowe.

N A D  M O RZEM  
H E L, 25. 2. (P A T  ) .  —  W iatr 

wschodni, który przym ósł z so­
bą m rozj zm ienił kierunek na 
południowo - wschodni, nastąpi­
ło w ięc nagłe ocieplenie. O dw il­

ży narazić na wynrzeżu niema, 
spodziewać się należy w iększych 
opadów7 śnieżnych, na co wska 
żu je obecnie trw a jący  opad na 
morzu polskiem

Jest on narazie m inimalny, 
ale z dalszą znrana wiatru , jak 
twderdzą rybacy helscy, nastąpi 
zam ieć śnieżna.

Nocne ataki
, ■

dają Abisyńczykom  zwycięstwo
Komunikat wo-R ZYM , 25.2. 

jenny nr. 135.
N a  fron c ie  erytrejsk im  daje 

się zauważyć ożyw iona dzia ła l­
ność patro li. Lo tn icy  bombardo­
w ali zgrupowania w o js i n ieprzy­
jac ie lsk ich  na południe od Arr.ha 
A lad żi i na obszarach Tembien 

N a  fron c ie  som alijsk im  nie za­
szło nic godnego uwagi.

A gen c ja  S tefan i donosi z As-

m ary: Kom unikaty abisyńskie,
nadane przez nieznane radjo, do­
noszą o fantiistyeznem  zw yc ię ­
stw ie r asa Kassa nad W łocham i 
W  Tem bienie. Jest to fa łszyw a 
v ..uomość, z rodzaju tych, ktćre- 
m, Ab isyńczycy często się posłu­
gują.

Z R Ó ŻN YC H  ŹRÓ D EŁ
Źródła abisyńskie donoszą o 

nowem zw ycięstw ie, które m iał

B. premjer Kozłowski wywołał
Konsternację w  Senacie

Poufne narady z udziałem m arszałka P ry s to r i
W czora j odbyło się posiedzenie 

senackiej kom isji budżetowej, na 
którem b. prem jer, p ro f Leon 
Kozłowski, w ygłosił re fera t ge­
neralny o budżecie, poddając 
działalność obecnego rządu silnej 
krytyce.

Zdaniem pro f. Kozłowskiego 
budżet adm in istracji państwa 
to zalcdv ie część wydatków  i ob- 
c ążeń, nakładanych na obywate­
la, Przedsięb iorstw a państwowe, 
ubezpieczainie, samorządy i banki 
stanowią poważną ilość? wydatków' 
n ieuwidocznionych należycie w7 
budżecie. Pow ażnej krytyce pod­
dano zarówno w  Sejm ie, jak  i 
w7 Senacie gospodarkę lasów pań­
stwowych- Budowa kolejk i na K a­
sprowy W ierch  stoi w  h ierarch ji 
potrzeb państw owych na bardzo 
dalekim  pianie. Rząd zapow ie­
dział walkę k kartelam i, ale je j 
nie w j konał Rozw iązano w praw ­
dzie rpnostwo drobnych pasoży­
tów kartelowych, ale nie rozw ią ­
zano w ielk ich  karteli, kładących 
się ciężarem  na życiu gospodar- 
czetn. Zniżki o vn nie dotarły do 
konsumenta, a w ie lk ie  kartele 
wyszły nieuszkodzone. Oszczęd­
ności robio-ne są często mecha­
nicznie. Co się tyczy ubezpieczeń 
społecznych, to olbrzym i potlatek 
nałożony na św.at pracy nie stoi 
w  żadnym stosunku do korzyści, 
jak ie  św .at pracy wyciąga, w zg lę ­
dnie w yc iągn ie  W pra jszłoc i z o- 
becnych ciężarów  P  w iceprem jer 
zapow iedział plan inw estycyjny 
do wwsokości ćw ierć m iliarda zło­
tych. Jest to wydatek. (.'chwalenie 
wydatków7 należy do Izb P. w ice­
prem ier pow inien przyjść do par­
lamentu i przedłożyć plan. P re li­
m inarz w  planach finansowych 
kolei przew idu je pożyczki na kuo 
tę 70 m ilionów7 zł., a w7 planip f i ­
nansowy m poczty na kwotę 20 
m ilionów zł. W  ten sposób w  pre­
lim inarzu ukrv«y został n.< donor 
na kwotę 90 m iljouów7 tl. k\ lelki 
w ysiłek św iata pracy —  obniże­
nie poborów —  nie dał pełnego 
wyniku.

W  zakończeniu sen. Kozłowski 
wypow iada się za skreśleniem 
art *5 ustawy skarbowej, który 
w ym ien i* ’ szereg ważnych po­
trzeb państwowych i przeznaczu

na i-ch zaspokojenie 
nadwyżki dochodów.

D YSK USJA  
Nad referatem  sen. Kozłow skie­

go rozw inęła  się obszerna dysku­
sja O gólny ton przem ów ień u ja­
w n ij rozbieżność poglądów  po­
między referentem  a w iększością 
kom isji. Podkreślono, te  ref* rat 
n i l  odzw iercied la  poglądów7 kom i­
sji i jes t raczej w yrazem  subiek­
tywnych poglądów  p. Kozłowskie­
go. Przypom niano b. p rcm jerow 5 
okres jego  rządów i trudności, 
Ł jakiem  i się spotykał przy rów ­
noważeniu budżetu. N iek tórzy 
mówcy godzili się na pewne uwa­
gi i wskazania p. Kozłowskiego, 
w ypow iadali się jednak przeciw  
„szp ilkom ", którem i jest najeżo* 
ny re fera t, m ogący w yw ołać w 
społeczeństw ie opin ię, ii rząo 
jest zły.

Sen. M arjan  M alinowski doma­
gał się, aby re fera tu  sen. Kozlow- 
* kiego nie podawać do windomoś-

ew entualnej ci publicznej, a prezes klubu dys­
kusyjnego posłów  i senatorów7, h. 
uczestników w alk o niepodległość 
sen. Bobrowski postaw ił wniosek 
następu jący: „K om sja  Budżeto­
wa nie przyjm u je do wiadomość, 
re feratu  s p i i . Kozłowskiego w 
przedłożonej form ie"".

Sytuacja  stawała się coraz bar­
dziej naprężona ‘ Z jaw ił się p. 
m arszałek Prvstor. —  W  czasie 
przerw y odbyty się poufne nara­
dy. D ały Się słyszeć głosy iż 
wniosku sen. Bobrowskiego moż­
na nie poddawać pod głosowanie, 
a to z tego względu, że i referbnt 
sen. Kozłowski źaciuych konkret­
nych w7nio«ków  nie postaw ił.

W  zakończeniu dyskusji zabrał 
głos m in ister skarbu K w ia tkow ­
ski. k tóry obszern ie polem izował 
z sen. Kozłowskim  i zaapelował 
w  gońcu do niego, aby w  swoim 
re fe rac ie  od tw orzył op in ję w yra ­
żoną przez kom isie budżetową. 

Pon iew aż senator Kozłowski

Przy dźwięKach „Reseki
S zy ja  B u łk a  o p u S tił W ię c b o rk

f )

Pacjentka z dziurą w czole
P rz e w le k ły  proces z le k a rz e m  o o d szko d o w an i'*
Kiika lat temu do znanego ra- 

dolega, dr M ieczysława Floks- 
trum pfa zw róc iła  się nauczyciel- 
aą i  p row incji p. S te fan ja  Brzo­
zowska z prośba o usunięcie z ło ­
ś liw ego  naczjn iaka, juki się j*-j 
u tw orzył nad górną powieką. Dr. 
FloksŁrum pf zadecydował kura­
cję  radem i wpuścił skórę na 
czole kilka ampułek (oczyw iśc ie  
m ikroskopijnej w ie lk ośc i) z  va-

Wyjaśnienie
W* zamieszczonym w numerze wczo 

rąjsrym na str 5 artykule dyskusyj­
nym w sprawach automatyzacji p t. 
..Celem jest człowiek nie maszyna”  
w przedostatnim urywku opuszczono 
wyraz „pochłonęło”  —  bez czego w y­
paczony został sens zdania, które po­
winno brzmieć:

„Drogę du osiągmecia tego celu 
(t. j. do wykorzystana gospodarcze­
go automatyzacji) widzimy w wy­
równaniu różnicy przez przedsiębior­
stwa zautomatyzowane przez taicie 
,ch obciążenie, l.to.eby pochłonęło 
całą nadwyżka (oczywis' :io po u- 
względnienia kosztów utrzymania i 
amortyzacji maszyny automatu), ja ­
ką daje maszyna w stocunku do on 
ciążenia pracy ladwbaf"

„K u r je r  Poznański"" donosi:
„W  tych dniach opuścił W ięc ­

bork, naskutek bojkotu polckiego 
społeczeństwa, w łaścic ie l składu, 
żyd SJaja Bułka, w a z  z rodzina, 
w y jeżdża jąc  rzekomo do Pa lesty­
ny. Gdy o projektowanym  w yjeż- 
dzie Bułki rozeszła się w ieść po 
mieście, m om entalnie na dworcu 
zyrom auzila sit w iększa ilość lu­
dzi w raz z ork ieśtrą m iejscow ej 
straży pożarnej w  m urdurach, 
która z chw ilą, gdy się z jaw d  nu 
stacji żyd Bulka, rozpoczęła kon­
cert, g ra jąc  roz.no marsze i na 
zakończenie „R ebekę-".

W  chw ili, gdy pociąg ruszy’., 
uwożac ze sobą żyda, zgrom adzo­
na pubiiczność zaczęła wznosić 
ok rzyk i: „Polska dla Polaków, 
a nie dla żydów ” .

Zaznaczyć przy  te j okazji nale­
ży, ie  w stosunkowo krótkim  cza­
sie, ju ż druga rodzina żydowska 
opuszcza W ięcbork. M ie jscow e 
społeczeństwo usiln ie przestrze­
ga hasła „Sw ó j do swego po swo­
je ” , me popiera pod żadnym po­
zorem żydów  i czyni zakupy w y­
łącznie w składach chrześcijań­
skich.”

ośw iadczył, iż  re fe ra t swój na 
plenum Senatu zgłosi w  tej fo r ­
mie. aby stał się on wyrazem  
op in ji w iększości kom isji, . w n io­
sek sen- Bobrowskiego uznano za 
nieaktualny.

odnieść ras lmru w  pobliżu Adui 
podczas wypadu, dokonanego 
przez jego  wojska na obóz w io ­
ski w  Damo Gelila. W łosi m ieli 
stracić 256 zabitych. Całość strat 
włoskich odniesionych w  tygo ­
dniu ubiegłym  . naskutek akcji 
rasa lmru. ma wynosić 723 zabi­
tych. Zdobycie odozu w łoskiego 
w  Damo G eliia  odbyło się pod­
czas ataku nocnego. W łos i co fn ę­
li się no d ługiej w alce na b iałą 
broń. S traty  abisyńskie m ają w y­
nosić 2 zabitych i 4 rannych.

W ed le źródeł francuskich ras 
lm ru zaatakował W łochow w  po­
bliżu m iejscowości Rams, na 
drodze do Adu i. w  od ległości 20 
km. na południe od rzeki 
Mareb. W łos i m ieli opuścić *w e 
pozycje, które -w ysadzili w  po­
w ietrze.

Rów n ież sukces Ab isyńczycy od 
n ieśli rzekomo pod O m -Ager Dad 
gran iczna rzeką Setit, gdzie uda­
ło im się w ysadzić w powjetrze
skład am unicji.

Studenci zainkasuja „pokutne"

Proces 2 b. postów
P. Kulisiewicz zniesławiał bez podstaw

W 1D23 roku w  czasie w yborow  
do rady gm innej w  Błoniu rozgo 
rża ła  gorąca w alka kanuydatów. 
N a jostrze jsze  fo rm y przybrała 
ona m iedzy słynnym ze swoicn 
występów  b. posłem luaowym  J a ­
nem Ku lisiew iczem , a b. posłem 
narodowym . Józefem  M arkow i­
czem. K u lis iew icz w yda ł ulotkę 
do chłopów, w  której zaatakował 
osobę p. M arkow icza, zarzucając 
mu szereg  czynów, kolidu jących 
z etyką, honorem i t. p.

P. M arkow icz zaskarżył K u li­
s iew ic za  do sądu o zn iesław ien ie. 
W skutek „n ietyka lności”  K u li­
siew icza sprawa przez kilka lat 
riie nmgia być rozpatrzona, i do­
p iero w dniu w czora jszym  zna­
lazła się na v.okandzie Sądu O- 
kręgowego.

K u lis iew icz  przed rozpoczę­
ciem  posiedzenia złożył ośw iad-

czenie, w  którem  stwierdź*- 
wszystkie bez w yjątku  z * -zu ty " 

jak ie  staw ia ł p. Markowiczowi w  
słow ie, piśm ie i druku ZA czaąów 
sw o je j działalności politycznej, 
nie polegary na praw ozie . U w *ź*  
też za obow iązek sumienia ż tw je r  
dzić, iż nie im ał i nie mą żadnych 
podstaw do, staw iania p. M arko­
w iczow i jak ichkolw iek  narzutów, 
któreby godziły w  jego uczci-- 
wość, honor i dobre imię 

W obec tak iego ośw iadczen i* p. 
M arkow icz zgodził się na w yco­
fan ie  skargi, wobec czego nastą­
piło umorzenie sprawy. Jednocze­
śnie p. K u lis iew icz  zobow iązał się 
do w płacenia na czesne d ł* nie­
zamożnej m łodzieży akadem ickiej 
do dyspozycji B iatni-ej Pom ocy 
studentów U n iw ersytetu  W a r­
szawskiego 300 zł. tytułem „p o ­
kutnego” . , _

P. Jagodziński zostaje
Ł rn a  b lo k a d / b. w ię ź n ió w  politycznych

Zalścla z żydami
w  Łodzi I w  Tom aszow ie  Mazowieckim

dem. F ad nnał pozostawać pad 
skorą sześć tygodn i. W obce sza­
lonych bólów, po trzech tygod ­
niach w y jęto  ampulk. wówczas 
okazało się, że rad zn iszczył nio- 
tylko część naczymaka, a le w ypa­
lił B rzozowskiej dziurę wielkość: 
monety 2-ziotowej na czole

Brzozowska dopatru jąc się w 
skutkat h leczenia oczyw .siego  błę 
du ze strony dr. E lokstrum pfa, 
zaskarżyła go do bądu o odszko­
dowanie w7 wysokości 50 tysięcy 
złotych za oszpecenie tw arzy. Do­
dać należy, że niedługo po opera­
c ji. której się musiała podaac 
Brzozowska, ukazał się okolnjk 
M in. W . R. i O. P. zabran ia jący 
prasy nauczycielom  o odraża ją ­
cej pow ierzchowności.

Sąd O kręgow y podzie lił stano­
wisko pełnomocników-- B rzozow ­
skiej adw. adw. N iedzie lsk iego  i 
M iku lskiego i zasądził od dr. 
F lokstrum pfa na je j rzecz 20 ty ­
sięcy zł. tytułem  odszkodowania. 
Sad Apelacy jny  wyrok ten w ca­
łości za tw ierdził.

Wskutek odwołania pełnomoc­
ników doktora, adw. adw. Szcze­
pańskiego i S ławskiego, sprawa 
w dniu w czora jszym  z.u iaa ła  się 
na wokandzie Sądu N a jw yższego

Żydowski „N a^z P rzeg lą d " do­
nosi:

„W  dniu w czorajszym  na ul. 
Brzezwiskipj m iał m iejsce n ie­
zw ykły napad chuligański na po­
grzeb  żydowski Ul. Brzezińską 
na cm entarz na Dołach przecho­
dził nogrzeb b. p. Lew ina. W  pe­
wnym momencie gruna chujiga • 
nów zaczepiła uczestników po­
grzebu, których powalono na zie­
mię i dotk liw ie  poturbowano.

W ezwana po lic ja  zlikw idow ała  
zajście aresztu jąc dwu awantur­
ników.”

*
*  *

„P rzed  domem na ul W ólczań ­
skiej 117, gdzie m ieści się szkołą 
powszechna, został napadnięty i 
pobity Jakub Bender (Ś ródm ie j­

ska 71). Pokrzywdzony7 zw rócił 
się o pomoc do 10 kumisarjatu 
P  F ”

„W  tych dniach w  Tom aszo­
w ie  M azow ieckim  m iały m iejsce 
za jśc ia  chuligańsk.e.

M ianow icie, grupa awanturn - 
kow w ybiła  szyby w  w-iflu do­
mach i sklepach żydowskich.

F o lic ja  w szczęła  energiczne 
dochodzenie, które u jav n ilo, iż 
sprawcam i rozb ijan ia  szyb są 
n iektórzy czlonkowńe zarzada 
S tronnictwa N arodow ego w T o ­
m aszowie M azowieckim

W  związku z tem aresztowano 
5 osób spośród członków w spom- 
nianego Stronnictwa.

Dochodzenie trwa.”

33 2yti6w I 5 PcIaHów
Z a ży d zc n ie  p a le s try  k ra k o w s k ie j

kach w  palestrze małopolskiej. 
W  tych warunkach niedawna in i­
c ja tyw a  adwokatów7 kieleckich, 
zm ierza jąca do nadania w ładzom  
krakow'skiej Izby Adwokackiej 
charakteru polskiego okazuje się 
bardzo, a bardzo, na czasie.

K R A K Ó W , 2t 2. W  krakow­
skiej Izb ic  Adwokackiej odbyw a­
ją  się obecnie egzam iny adwokac­
kie. Do egzam inu zasiada 38 apłi 
kantów adwokackich, w  tem 33 
żydów-- i 5 Polaków.

Ten stosunek 33:5 św iadezy, az 
nad( o, o horendalnych stosun-

72-e samobójstwo
M a k ab ryczn e  n a s tro je  a lk o h o lik a

Leon K acprzj kowski. la t 34. 
zamieszkały w  „C yrku”  na Dzi­
kiej, będąc w gŁatiio mocno pod­
chmielonym, przybył pod anibula- 
torjum  pogotow ia na ul. Leszno i 
w celu samobójczym zauał sobie 
szereg ran żyletką w  klamkę pi< r- 
siow7ą. Kacprzykow-Mciego po o-

do szpi- 

Kac pi zy-

patruuku. przew ieziono 
tala na Czystcm

Zamach sainubójczy 
kowskiego nie zdziw ił personelu 
pogotow ia. Kacprzykowski, we­
dług prowadzonej ściślo statysty­
ki przez pogotow ie, popełnił za­
mach sam obójczy ju ż poraź 72-gi.

W I I I  Spółdzieln i M ieszkanio­
wej, przy ul 8 M a ja  N r. 2, odby­
ło się walne zebranie udziałow­
ców spółdzieln i, na którem  roz­
patrzono sprawę dym isji Jago 
dzi oskiego Zebrani p rzy ję li do 
w iadom ości re z jgn ac ją  prezesa 
i w iceprezesa zarządu spółdziel­
ni, pp Kopankiew icza i K ozłow ­
skiego, oraz postanow ili, by Ja­
godziński nełnił w  dalszym  ciągu 
funkcje  dotychczasowe.

W  kw ietniu  odbędą się w ybory 
nowego zarzadu. k tóry  ma posta­
nowić, czy Jagodziński pracować 
będzie w  dalszym ciągu na obec- 
nem stanowisku, czy też zostanie 
zwolniony.

W alne zebranie rozpatryw ało

sprawę p. Jagodzińskiego ?po*vo- 
du pam iętnej m an ifestacyjnej 
blokady lokalu zarządu spółdziel­
ni przez członków stow arzysze­
nia b. w ięźn iów  politycznych. 
Blokadę urządzono po zreduko­
waniu z posady p. Jagodzińskie­
go, któ-y jept dawnvm wńęźniem 
politycznym .

Ofiary
Stov\ Samopomocy Pracow ni­

ków F izycznych  firm y  J W a ­
gner (Z ło ta  67) złożyło w  A dm i­
n istracji naszej 119 zł. 06 gr. pa 
budow-ę lodzi nodwodnej- im mar 
szalka Jozela  Piłsudskiego.

Warszawska giełda pieniężna
Dewiz> . Belgia 

360.1? ; Kopenhaga 117.00; Londyn 
26.20, Nowy Jork 5.24 i pięć ósmyrh; 
Fary4 35.00- Praga 21.96; Szwjjcar- 
ja 173.27; Stokliolm 185.10a

Obroty d°wizami nieco większe niż 
średnie tendencja niejednolita. Ban­
knoty dolarowe w obrotach prywat­
nych 6.23 i pół; rubel złoty 4.76; do­
lar złoty 8.99, gram czystego złota 
5.9244: marki nipm 150.00, funty 
ang. 26.20.

Pagiftry procentowe: 7 proc. poż. 
stroił tacyjna 62.75 (odcinki po 100 
doi.) 70.00 (w  proc.); 4 pioc. państw, 
poż premjowa dolarowa 53.90, o pr. 
i onwersyjna 61.25; 8 proc. poż. cio- 
Urp> irg 78.25 (w  proc.); 8 proc. L. Z. 
■ oblig, Banku Gosp. Kraj. po 94.00 
(w  procentach); 7 proc. I,. Z, i oblig. 
Panku Gosp. Kraj. po 83.25; 8 proc. 
1 . Z. Hanku (omego 24.00; 7 proc. 
L. 7,. Banku Rolnego 83.25; 8 proc. 
L. Z. Tow kred. przem. poi. 91.50 (w 
proc );  4,5 proc. I Z .  ziemskie poz­
nańskie (złote w złocie) 41.75; 4 5
proc. L. Z. ziemskie poznańskie 
40.75: 4,5 proc. Ł. 7 ziemskie 46 i 
trzy ósme; 5 proc. L. Z. Warszawy 
(1933 r ) 55 i trcy osme.

Akcje: Bank Polski 94.00; Warzs. 
I adr. Cukru 26.00; Węgiel 11.50; 
Lilpop 9.30; Ostrowiec 21.50; Stara­
c h o w i c e  34.75.

Dla pożyczek państwowych i li­
stów zastawnych tenuenoja uie.iedno- 
bta, z akcyj inocnt- Banku polskiego, 
przemysłowe słabsze. Pożyczki doi. w 
bbfotaoh prywatnych: 8 proc. poż z 
r. 1925 (Diilonowaka) 52.25; 5 proc. 
renta ziemska 55.25; J proc. rcnia 
ziemska (1.000 zł.) 34 00, 3 proc.

w  dniu  26 lu tego
89.30; Holandja poż. prem. budowlane 27.00; »  

poż. prem. inwestycyjna 65.00.

GIEŁDA ZB O ZO W A
Notowano xa 100 kg. f nenica jed­

nolita 21.50— 22,00, pszenica zbieia- 
na 21,00— 21,50, żyto 1 standar^ 11.5-' 
— 12,75, żyto II  et. bez obrotów 12.24 
— 12,50, owier 1-y st. 14.25— 14-50* 
1-A st. 14.75— 75,00, II-£ i .U  14,00-c-
14.25, jęcz. bi iwaroy be.: obrotów 15 
— 15,50, gat. U-gi 14.75- 15,00. Rl-ct
14.50 — 1-17Ł, gat. lV -ty U.25 -
14.50, groch poiny 16— 19, greek 
Yictoria 30—82, wyka 2150— 22,50, 
peluszka 22.50— 23.50, seradela podw. 
czyszcz. 22— 23, łubin niebieski 9,00 
— 9.25, żółty 11.50— 12,00, rzepak 
zimowy 40.60— 41-60, rzepik zimowy
39.50— 40.50. rzepak letni 39.50—
40.50, rzepik letni 40.00—41.00, Sie­
mię lniane bazi® 38—34, koniczyna 
czerwona -ur. bez gr karu 115— 130, 
o czysi 97 proc. 150— 165, biała sul. 
60— 70, o czyst. 97 proc. 80— 100, 
mak niebieski 64.00 « -  66.00, mą­
ka p«7enna gat. I 4 31— 36, gat.
I-B 2—34 gat. I-C 31—32, gat. I-D 
30— 31, gat. I F  29— 30, gat. I l-A  ŻS 
— 29, gat. 1I-B 26--28, fa l. D-D 
23 50- 24 51), gat. 1I-F 22.5<> -23 50,
gat. ft-G 21 50— 22 50, mąka żytnia
,r-.fycingow-a‘ 20— 21 gat. I-szy do
45 „poć. 80— 21, gat. ł-szy do 65
proc. 19.50— 20.50, gat. l-sąy dc 65
pi oc. 19— 19.50, gat I l-g i 1q.50—r 
1".50, razowa 1C— 16.50, ptreby pszęn 
nc grube 12— 12.50, średnie 11 —
11.50, miałkie U — II 50, żytnie 8.‘ 5 
— 9 23. kuchy lniane l6.7o— 17.2->, 
rcepakowe 11 25—14.75, śruta ło jow * 
22— 22.50.
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Minister GdrecKi omawiał
Nadmierny rozwój etatyzmu

Popraw a w  przem yśle w ie lk im  i średnim
N a  popołudniowem  posiedze­

niu Sejmu przy rozpatrywaniu  
budżetu M in. Przem ysłu  i H an­
dlu godzinne przeszło przem ówię 
n ie w yg łos ił p. m.n. Górecki.

N a  wstępie zobrazował on m ię­
dzynarodową sytuację gospodar- 
czą, potem przeszedł do om aw ia­
nia sytuacji w  Polsce. Rok 193ó 
był okresem osiągn ięcia  pow ol­
nej, ale system atycznej, popra­
wy, na jaką w kroczyła  Polska na 
przełom ie la t 1933 i 1934. U b ie­
g ły  rok przyn iósł poważny wzrost 
inw estycyj przem ysłowych i n ie­
duży, ale po raz p ierw szy  od cza­
su kryzysu  występu jący, w zrost 
koUBumcji w ie jsk ie j. W skaźnik 
produkcji doszedł w ostatnim  
kwartalo do poziomu praw ie c 30 
proc. w yższego, n i*  w  r. 1932, 
który był rokiem  najw iększego 
napięcia Kryzysu.

Ustanie wzrostu  bezrobocia w 
g fłę z ia ch  zw iązanych z inw esty­
cjam i, ustab ilizow an ie się zarob­
ków zatrzym ało fa lę  nieustanne­
go zm niejszan ia się s iły  nabyw­
czej. Zn iknęła obawa dalszego 
spadku popytu. Duzy w zrost w s ­
kazały p rzem ysły: metalowry  i
maszynowy, m ineralny i budowla­
ny Słabszy był wzrost w  hutnic­
tw ie Żelaznem W zrosła  produk­
c ja  w  przem yśle w łókienniczym , 
garbarskim , Konfekcyjnym  i pa­
pierniczym. Zużycie w ęg la  w prze 
myślę wzrosło, wskaźnik przew o­
zu tow arów  na kolejach  podniósł 
się. Podniosła się liczba robotn i­
ków w  przem yśle w ielk im  i śre- 
dn.m. N ie  zm ien iło to sytuacji 
na rynku pracy, na którym  dozo 
staje ogrom na arm ja  bezroDoi- 
nych, w  każdym razie, je że li cho­
dź: o przem ysłow y rynek pracy,

nych, cen kartelowych, W in tere 
sie ogółu  leży, aby ceny były  ni- ję c ie  po zaborcach całego Bzere- 
akie, a obroty i rentowność duie. gu przedsiębiorstw , a trzec ią  —
P. m in ister podkreśla, ze niskie 
koszty produkcji uważa za jed y ­
nie ce low y i ekonom icznie rac jo ­
nalny sposób pobudzenia koniun­
ktury.

W  dalszym  ciągu om ów ił prze 
b ieg  znanej akcji rządu m ającej 
na celu obniżen ie cen kartelo-

p rzejęc io  pryw atnych  w arszta ­
tów  pracy, które pozostaw iono 
swemu losuwi.

Są jednak jeszcze i inne przy­
czyny w ybu ja łego etatyzmu. N a ­
leży tu działalność niektórych 
instytucyj publicznych, które ce­
lem zdobycia środków poza bud- 

wych, podkreślając, że fakt, i f  w . żetem  ro 3 Z trZ a ją  sw% dziaJal.

ność w  rozm iarach nieuspraw.e*w ielu  gałęziach  skartelizowa- 
nych is tn ie ją  zakłady nieczynne, 
stanow i dowod, że kartelizacja  
prow adzi często do przeinwesto- 
wania, co je s t szkodliwem  m ar­
notrawstwem  kapitału snołeczne- 
go.

Posun ięcia polityk i ro ln icze j

gła D rugą przyczyną jes t prze- jącego  stanu rzeczy  celem  rrz> -
w rócen ia  norm alnego układu sto­
sunków w  zakresie działalności 
gospodarczej m iędzy państwem a 
obywatelem . S tw ierdza jąc  bez 
obsłonek te błędy, p. m in ister 
wskazuje, na błędne nastaw ien ie 
społeczeństwa do spraw  gospo­
darczych. L eży  ono w  pasywnem 
kształtowaniu się psychiki i  roz­
szerza jącym  się w  sposób zastra­
sza jący św iatopoglądzie  idea l­
nym, którego ideałem  jes t spo­
kojna posada i  em erytura. Przed  
po lityką społeczną lezy  olbrzym ie 
zadanie pod jęc ia  w alk i z  tym  
stanem b ierności gospodarczej.

d liw ionych  gospodarczo. Dalszym  
objawem  sprzy ja jącym  etatyzm o­
w i jes t nadm ierna ttndencja  cen­
tra liza c ji. S tw ierdza jąc te prze­
rosty, rząd  stoi na stanowisku, 
że pryw atna przedsiębiorczość 
gospodarcza nic pow inna być eli-

spowodowały silną zwyżkę cen m inowana z rynku publicznego, 
artykułów budowlanych i dzięki ( Tendencja  do samo w y starcza) no- 
temu oraz dzięki obniżco cen kar- gci n ie może powodować wkra- 
telow ych  w  ub. roku obserwuje- czania państwa jako detaliczne- 
my po raz p ierw szy od czasu kry- go sprzedawcy i zw ężan ia  terenu 
zysu pew ien w zrost spożycia w ie j ekspansji p ryw atnej, 

skiego m iejskiego. Rzad podejm ie rew iz je  istnie-
„ M ów iąc o b ilansie handlowym, —— — ._ 

p, m in ister ośw iadcza, iż  ze w zg lę  
du na duże znaczenie, jak ie  w bi 
lansie płatn iczym  posiada pozy­
c ja  dodatniego salda bilansu han 
d lowego ,rząd będzie w  dalszym 
ciągu kontynuował w ysiłk i dla 
utrzym ania jego  aktywności.

A K C J A  R Z Ą D U
Punkiem  w y jśc ia  do wzmoże- J Sejm  przystąp .! na w czora j- 

nia produkcji je s t n iew ątp liw ie  szem posiedzeniu do ostatniego 
problem  cen. Ceny przem ysłowe etapu prac nad prelim inarzem

W  dziedzin ie produkcji zw iazz 
nej bezpośrednio z obroną pań­
stwa n ie może być m owy o ja ­
kiem kolw iek ogran iczen iu  Jego 
działalności. To  samo dotyczy 
przedsięb iorstw  użyteczności pu- 
Dhcznej, monopoli i  przedsię­
b iorstw  posiadających doniosłe 
znaczenie z ogó lnego punktu w i­
dzenia.

? Tlojtiju&w .'pom óż nu
N o jp ię k n ie js z y  o b o w ią z e k  m a tk i —- to  w ych o w an ia  
d z ie c k a . A le  «łd n o c zp ś n .e  musi się troszcz) , o  
g o s p o d a rs tw o  d o m o w e  i b ie liz n ę , k tó ra  za w s zo  
p o w in n a  b y ć  c zysta . J a k ż e  la rw o  jest p o g o d z ie  
je d n o  z  d ru g ie m , je ż e li do  p ra n ia  u ży w o  się K adionu, 
który jest ta k i la łw y  w  u ży c iu : w y s ta rc z y  rozpuście

g o  w  z im n e 1 w o d z ie , 15 m inut 
g o ł o w a c  b ie liz n ę , p łu k a ć  n a j­

p ie rw  w  g o rą ­
cej —  potem  
w  z im n e j w ó ­
dz ie i b ie l.z r .a  
b ę d z ie  śnie­
ż n o b ia ła .

P4-3Ć

Najw aźniejszem  zadaniem  w newym raku budżetowym

Watka o równowaga budżetu
W iceprem ier Kw iatkow ski c trudnościach q r spodarki państw ow ej

w Polsce muszą przez d ługie je ­
szcze lata kształtować się na nis­
kim poziom ie wobec bezprzykład­
nie niskiej stopy życiow e;. Zda­
jąc sobie sprawę z konieczności 
obniżeniR kosztów produkcji, 
rząd obniżył ta ry fę  kolejow ą, ce

budżetowym  na rok 1236-37, a mia 
n ow k ie  do om aw iania długów 
państwowych i budżetu M in ister­
stwa Skarbu.

PR Z E R O S T  B IU R O K R A C J I 
Budżet M in isterstw a Skarbu re 

fe row a ł pos Hołyński, k tóry  zwró
many do czyn ien ia n iew ątp liw ie  n j Węgla, żelaza, n a fty  i cukru. | eił uwagę na konieczność ogran i
ze spadkiem bezrobocia

W  ruchu inwestycyjnym  zaszły 
w ciągu roku 193ó zm iany s tw ie r­
dzające pewne znam iona trw a ło­
ści zwyżkowego ruchu koniunktu­
ry. Pow ażny udział w  tym w zro ­
ście m ia ły  inw estycje  Drzomydło- 
vvc. Obok drobnego budownictwa 
m ieszkaniowego ro zw ija  się po 
raz p ierw szy od czasu w ojny bu­
downictwo domów czynszowych.

C E N Y  I  K O S ZTY

D e fla c jjn y  zn iżkow y ruch cen 
ustał. Nastąp iła  stab ilizacja  cen 
i powstały warunki um ożl-w iają- 
ce pow iększenie zapasów. K ry ­
zys łączy się zawsze z żyw io ło ­
wym  spadkiem cen, a le spadek 
ten to jednocześn ie spadek kosz­
tów  produkcji dla nabywców, a 
niższe koszty to w iększa ren tow ­
ność. N iestety , żyw iołowa defla- 
cja  spełnia funkcję  ODniżcnia ko­
sztów w ysoce niedostatecznie, 
obniżając je  n ierównom iernie., 
N iek tóre  ceny, a w ięc  koszty, nie 
obniżają się w cale, co powoduje 
zaostrzen ie w  sytuacji kryzyso­
wej dla tych odbiorców , którzy 
nabywają tow ary o cenach szty 
w nych. Tu  tkw i w łaśn ie geneza 
akcji rządu o obniżkę cen sztyw-

1’ rzeprowudzona została obniżka 
cen artykułów  przem ysłowych  
skanalizowanych  Za pośrednic­
twem  Izb Przem ysłow o - H andlo­
wych oddzia ływ u je się na kup­
ców  w  tym kierunKU, aoy obniżo­
ne ceny dotarły  du konsumenta. 
Tendencje obniżkowe w  hanciu 
ob ję ły  w szystk ie artykuły, a w 
niektórych wypadkach atopicń 
te j obniżki je s t nawet znaczn ie j­
szy, niż w  przem yśle.

W  zakończeniu swego przem ó­
w ien ia p. m in ister om ów ił zuga-

czenia funkcji państwa i przero­
stów biurokracji, będącej często 
udręką obywateli. S tw ierdził też 
nadm ierne obciążenie podatkowe, 
utrudniające dziaJaloość gospedar 
czą i dom agał się, aby ju ż teraz 
przystąpić do opracowania re fo r­
my podatkowej, tymczasem zaś 
w prow adzić doraźne zm iany w  o- 
Low iązu jących podatkach.

P O N U R Y  O B R A Z  
Po p. Holyńskim  zabrał głos wi 

reprcm jer i m in ister Skarbu p. 
Kw iatkow ski. P rzedstaw ił on naj 
p ierw  ogólną sytuację finansową

dnienia p r . e i » K l  “  “ T o p o l s k i ,  s t w i . r d o w ,  le  trudno!- 
s .w ,crazaM c, iC  tętni “ 7 “ ^  ci> kM re p ię t„ ,  się ,, ,

sa istotn ie w ielk ie. Dochód spo
św iecie żadnego kryzysu nie by­
ło, i rrzeszed ł w reszcie do pro­
blemu etatyzmu, przypom inając, | 
ie  stanowisko rząnu znalazło ju ż j 
swój w yraz w  ośw iadczeniach zlo 
żonych na Kom isji B u d że tow e j1 

Sejmu i Senatu.
W YB U JA ŁY ’  E T A T Y Z M  

P rzyczyn y  zasięgu  państwa w 
życie gospodarcze są rozm aite. 
Tw orzące się w czasie wojny 
Państwo Polsk ie  musiało zaspo­
kajać w ie le  potrzeb w  tempie tak 
szybkiem. że in ic ja tyw a  p ryw at­
na pracy tej wykonaeby nie mo-

Starcie posła z b. ministrem
zn a jd z ie  ep iio g  w  sąu zie  m a rs za iA o w s k im

posiedzeniu | przemysłu i handlu, zarzuci:Ma w czora jszym  
Sejmu doszło do ostrego starcia \ 
pomiędzy posłem W ojc iechow ­
skim a b. m inistrem  Przem ysłu i 
Hanalu, p. Rajclimanem. P. Woj- 
Ciechowski zaatakował politykę 
p. Rajchmana, jako m in istra prze 
mysłu i handlu.

Pos. Rajchm an zabrał głos w 
kw estji osoDistej, ośw adczając, 
ze zarzuty p- W ojciechow skiego 
są niesłuszne W yraz i zdziw ie­
nie, że atakuje się b. m inislw i

Min. Poniatowski
na h ero a ice  w  C.T.O. -.R.

Kom isja  Porozum iewawcza Or- 
gan izacyj W iejsk ich  przy C. T . O. 
i K  R zaaranżowała we wtorek 
popołudniu, w  lokalu C. T. O. i K. 
R., herbatkę dla członków ztrgan i 
70wa>Lej niedawno na teren .t S e j­
mu grupy „W ie jsk ich  Działaczy 
Społecznych". W  herbatce w ziął 
rów n ie* udaiał m in ister Pom atow  
«k i.

Rozm owy m iały charakter to­
w arzysk iej wym iany poglądów  na 
aktualne zagadnienia społeczne 
wsi.

P-
sobniony. dowodem czego było 
votum nieufności, w yrażone przez 
Sejm  w  grudniu r. ub. p. Rajch- 
manowi. gdy k ilkakrotn ie odrzu­
cono jego  kandydaturę do roż­
nych k m isyj. O św iadczył wkoń- 
cu, że przem ówieniem  p. R a j c h ­

mana czuje się obrażony i sprawę 
skierowuje do ądu m arszałkow­

skiego.
W o jc iech ow sk iem u  przekręcanie 
fa k tó w  i p rzypom n ia ł  mu, te  bę­
dąc m inistrem bronił in teresów  
konsumentów lwowskich przeciw 
ko p W ojciechowskiem u, jako re ­
prezentantow i kartelu.

Wobec tego zażądał głosu w  
spraw ie osobistej pos. W ojcie- 
chowski, stw ierdzając, że w  swo­
je j k rytyce działalności p. R a jch ­
mana jako m inistra nie iest odo-

s ly  o przeszło 13 m iljonów  złotych, 
choć sam podatek nadzw yczajny 
w yn iósł tylko 8,6 m iljn . złotych.

D LU G i P A Ń S T W A  
W  spraw ie zadłużenia państw o­

w ego p rzygotow u je się realny 
plan sp łaty długów  bieżących, cze 
go konkretnym  fragm entem  jest 
zm iana statutu Banku Polskiego, 
um ożliw ia jąca w  czasie n a jb liż ­
szym spłatę 75 m iljonów  złotych 
zadłużenia Skarbu i zarazem

CYMA

wszelk ich  nowych obciążeń dla 
ro ln ików  i łagoazi u c iążliw e spła­
ty  dotyczące przeszłości. Zm ierza 
sie natom iast do uchwycenia tycn 
źródeł dochodów i obrotów, które

w brew  prawu uchylały się od o- 
bowiązku podatkowego, oraz k ła­
dzie się s ilny nacisk na to, by po­
datki b ieżące były  spłacane jak- 
najsum ienniej.

PsrzegBąoi prasy

ł oczny na .jednego mieszkańca 
je s t u nas bardzo mały. W iik  
szość warsz,tatuw przem ysłowych 
i rzem ieśln iczych w a lczy  z trudno 
śćiałnl i z deficytem , bezrobocie 
ca łkow ite i częściowe w  miastach 
oraz spadek w artości pracy ludz­
kiej na wsi, w yprzedza ją  o duży 
aysiar-s spadek cen tow arów  czy 
usług.

BEZ z ł u d z e ń :
N ie  należy łudzić a-m spoleczeń 

stwa, ani samych siebie, że prze­
b icie się spod nacisku hasła „rów  
nania w  dó ł" ku tendencji równa- 
nia wgóro. —  ud się zrea lizow ać niuss“ l Przekonać, ż< rząd na- 
w jedni j genera lnej zw ycięsk iej * * * * *  < * ł *  “ P4* * 4 Państw ow y na 
bitwie, Do n ii  ważniejszych zaęat! Pozytj wny stosunek ku tym, kto- 
nleń w  nadchodzącym roku bud « y  podejmuj, pionierską dzia- 
żetowyzn za icz* pan m in ister w a l ^ ln o s ć  gospodarczą. W w yscy  
Kp o równowagę budżetowa. U c h - ,w inn i zrozum ieć i p rr konać się, 
w alen ie w  Sejm ie zrównoważone że m ów ien ie o patrjotyźm ie go- 
go prelim inarza, nic rozw iązu je epodarczym  i równoczesne .enu - 
zagaJm enia. W ykonanie tego oud ryzow an ie Mota w  kraju  ».do  ku- 
żetu nastręcza szereg trudności, j Pi ta lów  zagran icą je s t p rze­

stępstwem wobec społeczeństwa i 
państwa, a gruoym  błędem w o­
bec w łasnych interesów . Tw órcze j 
in ic ja tyw ie  gospodarczej w  pań­
stw ie rząd pragn ie zapewnić jak- 
na jw ięcej szans powodzenia. W  
związKu i  tem skontrolowana bę­
dzie bezpośrednia działalność go ­
spodarcza i>aństwa, pod jęte bęuą 
na jp iln ie jsze prace inw estycyjne, 
oraz zapoczątkowane te, które 
w iążą się z podniesieniem  gospo­
darstwa w ie jsk iego, a przede- 
wszystkiem  droDnego roln ictwa. 
U C IĄ Ż L IW O Ś Ć  W P O D A T K A C H  

W  końcowym ustępie przemó-

DYSKUSJA Z  M IN IS T R E M
M iędzy p. I. M atuszewskim  i 

„G azetą  Po lską " z jednej strony 
1 a min. Poniatowskim  oraz „K u r- 
l jerem  Porannym " z drugie j wy- 

ukia polemiko na tem at podnie­
s ien ia dobrobytu wsi. M in Po­
n iatowski staw ia teżę następują­
cą: A b y  podnieść byt wsi trzeba 
zw iększyć konsum eję ziem iopło­
dów wf kraju  a pozatem dać za ­
trudnienie bezrobotnym. Których 
na w si jes t w ięce j, n i i  w  m ieście. 
W  tym celu trzeba rozpocząć ro­
boty publiczne i inw estycje.

P . M atuszewski zaatakował te 
tezy. T w ierd z i on, że jedyna dro­
ga  do naprawy —  to obniżanie 
c iężarów  publicznych i cen p rze­
m ysłowych. Pcdn iesien ie ren tow ­
ności ro ln ictw a  przez in ten sy fi­
kację je s t n iem ożliwe, bo 

„jeżeli chcemy z hektara wydobyć 
mc. 12 korcy, lecz dajmy na to 16 
kurcy pszenicy, to, wraz z wzrostem 
intensyfikacji (nawozy sztuczne, mel 
joracje itp .), każdy wyprodukowany, 
ponad pewrią normę, korzec będzie 
coraz droższy".

Tw ierdzen ie  to je s t słuszne, 
gdy chodzi o nawozy sztuczne, 
których przy  dzisiejszych  cenach 
żyta nie opłaca się stosować, ale

w zm acn iająca poważnie docnodo 
wość Banku Polskiego. P raw do­
podobnie okaże się m ożliwość 
skonwełtowania n iektórych dłu 
gów  państwowych krótkoierm ino- 
wych na średnio i d ługoterm ino­
we.

P R Ż Y ^ R O C E N IE  O P Ł A C A L ­
N O ŚC I

Trzeciem , kapitalnetr. zagadn ie­
niem jos t SDraWa podtrzym ania 
a nawet wzm acnian ia tempa fty- 
c ia  gospodarczego, zw iększania w  innych dziedzinach Już jesi 
zatrudnien ia i p rzyw rócen ia  ren- inaczej. P isze o tem „K u r je r  I  o- 
towności. N a jp łoch liw s i ludzie ran n y ":

B, wojewoda
re je n te m

B. wojew oda lwowski, dr. Pa­
weł Garapich, m ianowany został 
rejentem  w  Złoczow ie R ejen t dr. 
G :iap ich  ob ją ł ju ż urzędowanie.

a żadna z poszczególnych pozycyj 
nic jest tak nocna, by można 
stw ierdzić, iż  automatyczne wyko 
r.anie budżetu w  pojedyńezych po 
zycjarh , pokryje się 'd ea liae  z 
uchwalonym planom.

O BCI R Ż E N IA  E M E R Y T A L N E  
P. m in ister przedstaw ił dalej 

rozw ój deficytu  du dżetowego w  o- 
statnich latach, spadek dochodu i 
w zrost wydatków. Szczególn ie sil 
ny w zrost wykazały wydatki na 
em erytury, które są u nas propoi 
c jonaln ie znacznie wyższe, n i i  np 
we F m n c ji, czy  Ita tji. Pew na w y­
raźn iejsza ponrawa w  kształtowa
»iu  się obu t m budżetu, zaryso wierna p. m .nistór p o r u s  za 
w ała  się d o p le r » v  i tyczn ia  roku Sudmema podatkowe, oznajmię- 

b ieżącego , W ydatk i budżetowe w
tj*m miesiącu w yn iosły  177 m iljo ­
nów, t. j. o 10 m iljn . m niej, n iż w 
styczniu 1923. Dochody budżetowe 
w ykazały pew ien wzrost, tak, te 
d e fic y t spadł dc 9-5 m iljona zło ­
tych. Jeszcze korzystn iejszy reznl 
tat daje porównanie pierwsze i dc 
kady lu tego za  la ta  1033 i J936. Su- 
m an ezn ie  bowiem dochody wzro

jąc, iz  podjęto ju t  decyzję zmie­
rzającą do usunięcia do nadmier­
nej liczby podatków i dodautów, 
egzekucyj i przepisów prawnych. 
Stan obecny wytworzył taką sy 
tuację, ie  wielkie rzesze obywa­
teli są niezadowolone, urzędnicy 
skarbowi przecie żeni pracą, a o- 
stateczny efekt d la skarbu niedo­
stateczny. W  akcji tej unika *i?

„Pozwolimy sobie ni, przykład: 
Na pastwisku pasą się dwie krowy, 
jedna małondeczna luOO litrów rocz­
nie, drupa pełnej krwi, dająca 3000 
litrów. Czy ta krowa rasowe naszczy 
pie trzy razy więcej trawy? Wątpię, 
A więc czy dodatkowych 2000 litrów 
kosztować bęazie mm :j czy wiięcej 
niż pierwszych 10<i0 litrć sv ? Sądzi- 
m j, że mniej A  więc gdzież tu po­
wszechność zasady rosnących kosz 
tów l Tak ft&nio nośna kura nie zje 
wiele więcej od lichej. Kilo żywca 
umiejętnie karmionego zwierzęciu 
kosztować będzie m.dei od źle kar­
mionego Jabłoń uzlacneinu ni< ko­
sztuje więcej od dziczki itd. ’ td “ 

Tem at ten poruszył rów nież 
min. Poniatowski w  w yw iadzie, 
udzielonym „G azecie P o lsK ie j".

„Prawo t. ew -minir Issającegc się 
przychodu ziemi, czyli wzra?’ 'ijc-

żadnym razie nie można programt 
opaitego na konsumeji artymiiów 
przemysłowych przez wieś opierać 
na dzisiejszym wskaźniku cer arty- 
kuiów ro.nych. Wskaźnik cen trzeba 
podmeść, a nastąpi to w-o wczas, c dc 
mias a będą mogiy zapłacić zwięk­
szoną sumę za nabywana przez sie­
bie artykuły rolne.

Naturalnie, że ożywienia tę tur go­
spodarczego nie można byłoby ocze ­
kiwać przy utrzymywaniu cen głów- 
nycn artykułów przemysłowym nu 
poziomie wyraźnie piohibicyjnym dla 
Konsumenta i w wyniku Łęgi ~abOj 
czyni dla rozwoju proaukcj-, Borni- 
ctwo witaio przeto najgoręcej akcję 
ubliżenia cen kartelowych, sądzę, że 
tyikc nieustanne pamiętanie o tem 
że każda wymiant pclega na lakcio 
dostatecznej siły nabywczej obu kon­
trahentów może nam wskazywać dro 
gę wyjścia z obecnych mierności".

Jednam słowem  p min. P o n ia ­
towski a ża nim „K u r je r  Poran ­
n y" ( i  „N a sz  P r z e g lą d " ) v ”ypo- 
w iada się za „rów nan iem  v,' g ó rę " 
zaś p. M atuszewski za „rów n a­
niem w  dó ł". Równa się to pole­
m ice m ięazj in fla c ją  (zw aną dziś 
skromnie „ r e f la c ją " )  a d e flao ją  

R O Z W A Ż A N IA  O... RO ZW JĄ- 
Z A N I l

„W arszaw sk i Dzi innik Narodo­
w y " omawia rozw iązan ie „A cu o r  
Franęaise" i zapytu je, jak i tęd z ii 
ono m iało w p ływ  na dalszy roz­
w ój wypadków —  Żaaen —  o d ­
powiada „D z ien n ik " i tłum acz; 
d ia czego :

„Gdy dz.uimikarze zapytywu 
Maurrasn jakie przewiduje na itęp- 
stwa rozwiązania orgamzacyj rojaii- 
stycznych dla ruchu, którego jest 
przywódcą, odpowiedział jasno i do- 
bit nr: —  nie było jeszcze przykiud'.' 
w dziejach, oy ktoś „rozwiązał1 ideę 
Są part.ie i ugrupowania, które opie ­
rają swe istmenie na tóm, że posia­
daj® władzę w swem ręku; są innt, 
które mają cele przyziemne i obli­
czone na Krótką metę; są jeszcze in­
ne, któro opierają się > siły czysto 
materjalne. Takim irganizacjom moi 
na zaszkodzić, gdy się nr odmówi 
nr-w a legalnego istnienia. Są nato­
miast u ganiz.icje innego zg-oia ty- 
ou. a mianowicie takie, które są ty l­
ko zewnętrznym wyrazem pewnej 
idei, zewnętrzną szatą jakiegoś prą­
du o dziejowem znaczeniu Takim

cvch jednostk wycł kosztów, znajdu- Prądom ideologicznym, opartjm na 
 ... ^ne-rło TiioAirriiYi^TArM ! wynikających z natury rzeczy daże-je pewne, zre sztą nieogranicz iw* za-1 wnikających z natury rzeczy dąże- 

stosowanie przy .o-pitalistycznej g o - , -a^jscy :h charakter, w pew- 
spodarce roineej. Nie obowiązuje' ono' nyr“  'cnE:e tego słow», religijny, re- 
z reguły przy goepo4arc« naturalnej ńrrsje nigdy idę szkodzą lecz ra- 
przv której czynnik kapitałów- je.-t c:eJ im pomagpją. Na twierdzenie 
silnie zredukowany ' jl 0I wyklu- Powyższe możnaby przytcczyc dzie: 
czony, a ten typ gospodarki jest u si* tki Przykładów u dawniejszych i ____________________ , rtrtiuc:7vrn nrihinw ludZKOSPinas częsty i coraz więcej się roz­
powszechnia w miarę trwania kry­
zysu.

Jeżel: N»ny artykułów rolnych sa 
tak niskie, że puwrót do gosoodarki 
naturalnej chroni od konsekwencji 
deficytowości gospodarki nakłado­
wej, to nic nie skłon.1 rolników do 
-rztnożeiiia swoich zakupów przemy­
słowych nie konsumcyjnj ch, let_ pro 
akcyjny Ih. które u  znkupy zadery- 

dewnży o dużej ml ■ olnictwa, jako 
konsumenta artykułów przemysło­
wych, w  latach dobrej konjunktury. 
Di-.tego też iader progrrm rolny nie 
może przejść obok problematu po­
ziomu cen artykułów rolnych, a w

nowszych dziejów ludzkości"
Na słuszność tw ierdzen ia  po­

w yższego możnaby przytoczyć 
również opm ję A d o lfa  H itlera , 
wyrażoną w  „M ein  K a p f" .  H it­
ler sicdz.uł wów czas w  w ięzie­
niu, parrja była rozw iązana. Otóż 
H it le r  tłumaczy, że represje  są 
tylko wów czas skuteczne, gdy za­
rządzone są w  im ię idei żyw ot­
n ie jsze j i w iększej, n iż te, której 
służą prześladowani Tak  wuęc ó «  
czc ic ie l s iły  wypow iada się jed ­
nak za prymatem ducha.
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O s ta tk i d zie cię ce
Karnaw ałow e „szaleństw o” w  przedszkolu na Dzikiej

Karnaw ałow e ostatki m inęły w I  tu tak ie  są tancerki, które 
W arszaw ie pon znakiem zabawy, m ają powodzenie —  i takie, z

Dziś św. W iktora  
Jutro św. A ’ eksandra

JŁA m y
TE ATR  W IE L K I: Dziś „Carmen". 

Jntro premjera „M arno" Paderew­
skiego. W sobotę i w niedzie'? „Kwiat 
Hawaju".

TEATR  NARODOWA : Dziś „Sin- 
i*  wino". W piaiek i w sobotę „V» lel- 
ki Fryderyk" * Solskim.

T E \ T R  PO LSK I: Dziś „W ieczór
Trzech Króli" Szekspira ze Smnsar- 
ską, Macherską, Woskowską, W ęgrzy 
nem. Kumak owiczem i in.

TE A TR  f iO y t  Y Dziś po raz Sl-y 
I imedja „Był sobie więzień" Ano­
uilha.

TE A TR  LE TN I: Dziś komedja
„R az jię tylko ży je " Kiedrzyńsldego 
i  Milą Kaminską, Świerczewską, Fer- 
knerem. Samborskim i Wesołowskim

rE rT R  M ALA • Dziś „Nienobra 
miłość" Nałkow<=kiej z Gorczyńską, 
Romanówną, Andryczówr.ą, Krocz 
maren) Rolandem, Sochą i Woskow- 
skim,

STOI ECZNY TE ATR  POWSZ.. 
W  piątek o g >dz. 7 wiecz. „Roxy“  
przy ul. Strzeleckiej 11/13.

TE ATR  ATE N E U M : Dziś i jutro 
„Pan Geld" sb" Fredry z J araczein 
w reiyserji Perzanowskiej.

REDUTA (K  pemika 36 40): Co­
dzienni*. Kotredjs. I. Grabowskiego 
p. t. „Niewierny Toirek".

rFATF. K A M E R A LN Y : v Dziś 
i jutro „Matura".

T E A T R  M ALICKIEJ (Karowa 13) 
Codziennie wieczorem „Trafika pa- j 
ni generałowej" Bus-Fekietiego. Dziś
0 4-ej popoł. „C ień".

TE A TK  „W IF LK A . REW JA". Dziś 
premjera Eomedji muzycznej „Całus
1 nic więcej" z Mankiewiczówną, Kro 
kowsltim. i Sempolińskim

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziśj 
i codziennie nowa rewja „Mycie gto 
wy" —  7.15 i 9.30.

C YRK  STANIEW SKIO H ; Dziś i 
codz enn.e o 8.20 nowy program cyr-1 
kowr j wielki międzynarodowy tur 
niej walk zapaśniczych.

w esołości —  i pączków nietylko 
wśród dorosłych obyw ateli s to li­
cy. Poszanowanie dla tradyc ji —  

| zw łaszcza w  tak tniłym zakresie 
epaja się Dowiem i dzieciom  od 

najm łodszych lat —  i k ilko letm e 
smyki z m enm iejszem  podniece­
niem oczek iw ały swoicn „osta t 
ków“  jak  Judzie dorośli.

N a jlep ie j chyba udała się za­
bawa w  miejsiciem przedszkolu 
nr. -i p rzy ui. D zik iej. Już na 
schodach —  brudnych i ubłoco­
nych rozbrzm iew ały skoczne to­
r y  polki w ygryw an e j z zapałem 
na harm onji i skrzypcach przez 
zaangażowanych specja ln ie na 
dziecięcy Dal grajków ...
J A K  N A  P R A W D Z IW A  M b  \LU

W  niew ielk ich  2-cb pokoikach 
przedszkola zw iesza ją  się od sufi 
tu barwne bibułkowe festo-ny, 
w  doniczka eh z asparagusem  ster 
c-zą zatń iiięte na drucie kolorowe 
baloniki. D ziec ia rn ia  odpoczywa 
w łaśnie na m in iaturowych  krze­
sełkach —  m ałe „dam y" w ach lu­
ją  się z gorąca po oberku rączka­
mi.

O rk iestra  zaczyna grac walca. 
Chłopcy poryw a ją  się szarman-i 
cko z krzeseł i suną pośpiesznie 
do wybranych dziew czynek —  
nie pyta ją  oczy w lo t ie, c z y  „kob.e- 
ta“  chce z nim i tańczyć. W ysta r­
czy, że on chce. —- zagarn ia  bez 
pytania tancerkę wpół i da lejże 
w koło ,

P re m ie ra  w  OPERZE
w  p ią te k  28-11

M A N R U
Ig n a c eg o  P a a e r e v ’ sk icgo

Gościnnie wysDpi

S T A N .  D R A B I K
Dyryguje A d am  D o łżyck l

Ceny zwykłe

krńi emi chłopcy nie chcą tań­
czyć :

5-letni pędrak w  w ojow n iczym  
stro ju  Ind jan ina, z blaszanym 
rew olw erem  za pasem nie chce 
tańczyć z Józ 'ą . —  Mas bzydką 
sukienkę, nie ublałaś się —  w y ­
dyma pogard liw ie  usta. N ie  po­
m agają perswazje. N ie  chce i 
kwita.

W  L a  D Z IA
Praw dziwą królową balu jest 

jednak W ładzia . W ładzia  je s t  po­
prostu pyszna w  sw ej umorusa­
nej, potdan ionej kakao , sukience, 
ze swem i sterczacem i filu te rn ie  
warkoczykam i i nieładną, lecz 
prom ien iejącą szczęściem  buzią

, —  D laczego nie masz kostju- 
mu? —  pytam.

—  Bo Stasia (s io s tra ; m i nie 
żłobiła.

—  A  cztmu c i n ic  z r o b i ła ?
—  Bo musi iść do leboty —  o-j 

na pieze u pani m in istlow ej i ma 
ma tez

W ładzia  jest pośm iertną oóre 
czka gruźlika  —  w  domu nędza, 
ale humor tej dziew czynki działa 
bojeczn ie —- niby proszek rozw e­
se la jący  na r ts z tę  dzieci. Baw i 
się nawet Basia —  dziecko, które 
dotychczas było zaw sze smutne, 
i przyszło do przedszkola jakc 
n iedorozw in ięte (czternaste  sko- 
le i dzrncko starych rod z iców ). 
W ładzia  dopóty tarm oś i i obraca 
Baśją w  takt walczyka, dopóki 
tam ta się nie rozbaw i i n ie śm ie­
je  razem  z nią.

Tak to obserw u je się ju ż  różne 
charaktery dzieci, choć są takie 
małe. ledwo od ziem i odrosłe —  
najstarsze m ają po 6 lat. H isz­
pan w  czarnym jedwabnym  stro­
ju, z d ługiem i w stęgam i u kape­
lusza zachowuje przez ca ły czas 
śm iertelną pow agę —  choć tań­
czy także, gdy  zagra  muzyka. To

p izy sz ły  sensat Ukrainica w  bar­
wnych spódniczkach i z kw iato­
wą koroną w e w łosach czu je się 
jak  piękność, w śród szarego plc- 
bsu i zezu je kok ietery jn ie  dooko 
ła, jakby chciała się przekonać 
czy w szyscy patrzą. K ok ieterja  
wrodzona w yz ie ra  z każdego ru­
chu i spojrzen ia.

W ładzia  przychodzi raz jesz­
cze pochw alić się, że były raeu- 
chy i pączki i kakao i cukierki —  
ty le  różnych dobrych rzeczy. T łu ­
maczy dlaczego dziś jes t zabaw a : 
to koniec „ta ln aw a łu " a „ ju tlo  
będzie pop ie ln ik ". Ruchliwa, by 
stra  niby żyw a rtęć  łap ie  za rą ­
czkę sąsiadkę i in tonu je piosen­
ko o kasztanach. T ę  piosenkę 
w szystk ie dzieci lubią, bo na koń­
cu trzeba naśladować kasztany, 
gdy  spaaają  z drzew a na ziem ie 
i stuka "'o tak zabawnie noskiem 
o podłogę.

D A K  B E ZR O B O TN E .)
W  progu tłoczą sie ju ż  mamy, 

które p rzyszły  zabrać sw oje po­
ciechy do dnmu. Eohaterką dnia 
jes t jtd n a  z matek, która obda­
rzy ła  d z iec iarn ię  na „o s ta tk i" aż 
70-cioma balonam i.

Jest bezrobotną —  i sprzedaje 
balony na u licy. P rz y  okazji py­
tam, jak prosperu je handel balo­
nami —  karnawał był przecież 
długi.

—- Et, poprawdzie, to nie w ar­
to w ogó le  balonów sprzedawać. 
Ci co urządzali ba le chcie li do­
stać procent i b ra li prosto z fa ­
bryki —  a tak na u licy  m atki nie 
chcą dzieciom  balonów  Kupować 
—  najw iększą konkurencję to 
nam ci w ózkarze z pom arańcza­
mi zrob ili. Jak można za dzie­
siątkę kupić pom arańczę dziecku, 
lo poco w ydaw ać pien iądze na 
balon ?

Św ięta racja . Ty lko, że balo­
n iarze także chcą żyć...

(a- o .).

% A  D J C

O s ta tn ie  p rz e d s ta w ie n ia  „ W ie lk ie g o  F -y d e ry k a "
Nieporównany inkarnator ,.\V etfciego Fryderyka”, m strz Ludwik Solski, 

w jeżd ża  w dniu 8 marca na dłuższy okres występów gościnnych do Kra­
kowa wobec czego na scenie Teatru Narodowego odbędzie się jńż ogra­
niczona jedynie liczba przedstawień „Wielkiego Fryderika”. —  Najbliższe 
przedstawienia odbędą Się dziś, w piątek i w sobotę.

„ W ie c zó r T rzech  K ró li"  g re n y  je s t  c o d z ie n n ie
Przerwana z powodu choroby p Grabowskiego piór vs?a premjera pra­

sowa „Wieczoru Trzech Króli- odbędzie mę w p ątek i na ten dzień prze­
słane będą nowe zaproszenia. Druga i trzecia premjery prasowe odbędą alę 
dziś i jutro — zgodnie z datą zaproszeń. • _ .

Od wczoraj rolę Chudogęby w „Wieczorze Trzech Króli” gra r>. Zilz;- 
sław Karczewski, który z powodzeniem odtwarzał ja już p*zed kilku laty 
w teatrze Łódzkim w tej samej inscenizacji Karola Borowskiego.

Interesująca ta inscenizacja wydobyła z arcydzieła Szekspirów skiego^ ma­
ksimum humoru i wesołości, które przepełniają „Wieczór Trzecn Króli” 
przyjmowany na dotychczasowych pięciu przedstawieniach z żywcm za­
dowoleniem publiczności.

80 p rz e d s ta w ie ń  „ B y ł so b ie  w ię z ie ń "
Teatr Nowy gra dziś po raz 80-ty cieszącą sir wielkicm powodzeniem 

francuską koniedję „Byl sobie więzień'’ Anouillra. w reżyserii Węgierki i 
w  doskonalej interpretacji z Ćwiklińska, Z. Chmielewskim, Krzewińskim, 
Maszyńskim, Zniczem i innymi.

Czy b ęd z ie  za in s ta lo w a n a

Poczta pneumatyczna w Warszawie?
O porzę-c pneum atycznej w w e spraw y te j jeszcze nie zdeey- 

Warsśawse mówi sie ju ż  odda- [ cjowały. 
wną! Co pewien czas zw racają  
się podobno do M in isterstw a
Poczt i T e le g ra fó w  zagraniczne 
firm y, z propozycją  zainstalowa­
nia „pneum atyk i". Ostatnio o fe r ­
tę złożyła  podobno jakaś firm a 
angielska, jednak w ładze poczio-

Poczta pneum atyczna, n iew ąt­
p liw ie  m ogłaby się p rzyczyn ić do 
lepszej obsługi orzedm ieść i do 
przyśpieszen ia doręczania kores-

Czwartek, dit. 27 lutego

6.3U „Kiedy ranne..." 6.34 Gimna­
styka. 6.50 Muzysca (pł ). W przer­
wie o goaz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na oz. bież. 8.00 And. ula

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Lejne z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, poiudn. 12.15 Pu ranek mu­
zyczny ula młodzieży szkół pow­
szechnych (z  Katow ic). V ’yk.: Al.
Biachucki — fortepian. P. Mandreż- 
la —  flet, W. Smyk —  obój, Chór 
chłopięcy pod dyr. U Janickiego 
Pogad, wygi. L. „unicki, 13.00 Pol­
ska muzyka (p ł.). 13.25 Chwilka
gosp domowego. 15.15 Wiad. o eks­
porcie. 15.20 Przegl. giełd. *6.30 Mu­
zyka iekk ei ( p ł ). 16.00 Gadaninka
Starego Doktora. 16.15 Utwory na 
gitarę hawajską i wibrafon. 17.00 
„W ielkie i drobne wynalazki",i .Ju­
bileusz zapałki" —  odczyt wygłosi 
J. Lewon (z  W ilna). 17.15 Muzyka 
lekka (pł ). 17.50 Aktualna pogać
gosp. 18 00 Recital fortepianowy J. 
Koleckiego. C. Debussy: i )  Suita 
furtepianowa, b ) Etiuda VI-ta, C. 
Scott: Poemai. Nr. 2, I. Aibeniz* 
T iia n :, I. Markowicz: P -ambule, M. 
Rarel: Toccata. 1S.30 „Film , plasty­
ka, architektura". 13.40 , Jalc spę­
dzić święto" 7 18.45 Program na
dz. następny. 18.55 „Będzie nas co 
raz więcej" —  pogad. wygłosi W in­
centy Gortat, gospodarz małorolny

Góry BaMrzychowskiej, pow. Łę- 
„zyckiego. 19.05 Konc. reki. 19.35 
Wiad. sport. 19.50 Pogad. aktualna.
20.00 Muzyka operetkowa w  wyk. 
Małej Ork. P. Pt. 20.50 Dzień wiecz.
21.00 Tieatr Wyobraźni u obcych: 
słuchowisko oryginalne ERNESTA 
JO PANNSO NA „H A L L C ! TU  B R Y­
G AD A" —  przekład z niemieckiego 
Jerzegc Kossowskiego (wznowienie). 
21 45 „Masze pieśni" —  odśpiewa 
EW A BANDROW SKA - TU RSKA. 
Przy fortepianie J. Szamotulska. W 
programie pieśni Jana Galla 22.10 
Koncert symfomczny w  wykonaniu 
Ork P  R. pod dyrekcją Otto War- 
tisch‘a. O Wartisch: Rondo na orkie­
strę, P. Grauner: Suita gotycka, K 
Holler „Pi-Ć hymnów". 23.10 Wiad. 
mpteor. dla żeglugi powietrznej. 
2315 „L a  situatior. economigue des 
fammes en Pulogne", odczyt w joz. 
franc. - wygłosi L. Wolska. 23.25 
vxx: „Starzy przyjaciele" —  wiązan­
ka melodyj (pL ).

Piątek, dnia 28. lutego.
7.30 „K iedy ranne..." 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Saint - Sacns. Karnawał 
zwierząt. Taniec szkieletów (pł ) W  
przerwie o godz. 7.20 Dziennik p o t 
7.50 Program nc u*, biez. 7.55 „Parę 
inform ‘ 8.00 Aud. dla szkół

11.57 Sygna1 czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży .Mariackiej w Krakowie, 12.03 
Dzień, połudn 12.15 Audycje dla 
szkół (dla dzieci starszych). „Gdzie 
słońce nie sięga" —  obrazek z kopal­
ni węgla. 12.40 —  13,25 Koncert z 
udziałem solistów (pł.) L. van Bee- 
thoven: Uwertura „Egm ont" op. 84 
ipod dyr. A. BoulPa), G. Domzetti: 
k wa —  fragmenty z op. „Fawor/ta" 
L. Dekbes Arja z op. „Lakme" Ma- 
łorosyjska pieśń Oj u łuzi... (T . 
Szalapin) I. Massenet: Fragment z 
op. „W erP icr" ( Mcc Bożego Narodzę 
ma) Verdi:

15.15 Wiad. o eksporcie polskim.
15.20 Przegląd giełd. 15.30 Wieniec 
pieśń śląslacb w  wyk. Ork. dętej 
Kolejarzy śląskich (z  Katowic). 16.0" 
Pogad. dla chorych w opra: ka M. 
Rękasa (ze Lwowa) 16.15 Koncert w 
wyk. Ork. T. Seiedyńskiego (ze Lwo­
wa). 16.45 „Co Łososiowa i Węgorzy ca 
opuwiadały sobie Ciekawego" opow. 
przyrodfc. dh dziec; — wygi. J. Gliks 
man. 17.00 ..Skarby Polski" —  „Ba 
zalty i granity" - dczy wyg,, dr. 
Zb. Sujkowski- 17.15 „Minuta poe 
zji“ : „W iersze St. Rogowskiego.
17.20 A rje  i pieśni w wy u. E. CAR CI­
SO (p ły ty ), Ruggiero Leoncavalh: 
A rja  z op. „ P a ja c e - *  Giuseppe V erdi: 
Arja  z op. „A id a " Flotoi : Azja z op, 
„M arta" Petro Mascagm: Siciliana. 
Gioacchino Puccim: Arja. z op ,,To 
sca" 17.50 Porad- sportowy. 18.00 St, 
Malinowski: Trio a-moll nr skrzypce 
wiolonczele i fortepian w  wyk. I  
Dubisktej (skra.), Z. A damskiej — 
(wioloncz). i Ign. Rosenbauma (fo r ­
tepian). 18.30 Pogad. aktualna. 18 40 
Program nr dz. nast. j.8.50 Pogad 
społeczna. 18.55 .Skrzynki roln." — 
jnż W  Tarkowski 19.C5 Kcncer re 
kłam owy. 19.35 V7iad- apor, J.9.4* 
Komunikat *niegowy z Krakow- 
19.50 Biuro Studjów rozmaw1a zo sir 
chaczami P. R. 20.00 „Manru" — 
opera Ign. I ’ade,owskiego. Transm 
sja z Teatru Wielkiego w  Warsza­
wie. W  przerwie l-e j: Dzień. Wiec* 
oraz „Obrazki z Polski współcz.".
Wprze^wie II  e j: Skrzynka techn. — 

red. W. Frenkiel, 23.0C Wiad me eer. 
dla żeglugi powietrznej. 23.05 Muzy­
ka lekka.

JiJTlA

„  .. . . . .  , . , *-"**. 4-rja z op. , Rigoletto"
pondencj) m iejsk iej. Jest to jed- n  Rossini; 4 ją  ż op. „Jyrulik Se­

wilski" (Marcella Sembrich) 13.25 
Chwilka gosp. domowego. 13.30 „Z 
rynku pracy"

nak inw estycja  dość kosztowna.

C budowę centralnego gmachu
dla urzędów na Pradze

W szystk ie urzędj pań-.twoy o 
w  obrębię P rag i n ietylko nie są 
skoncentrowane w  jednem  m ie j­
scu dla w ygody interesantów  
ale ponadto m ieszczą się w  bu­
dynkach prywatnych, często cał­
kow icie nieodpowiednich, w k*ó- 
rych. czynsze są b. wysokie.

Śród instytucyj społecznych, 
czynnych na teren ie Pragi, nur­
tu je projekt zb iorowego w ystą­
pienia do odpowiednich w laaz 
państwowych o zaprojektowanie 
budowy domu, w  którym  m ieści­
łyby się razem w szystk ie-te  in­
stytucje, a w ięc starostwo grodz­
kie, urzędy skarbowe, sad grodz­
ki i t p.

W ten sposób P .a g a  zyskałaby 
budynek o charakterze publicz­
nym, dotychczas bowiem  posiada, 
jedyn ie z liczby takich budynków 
tylko dw a: dyrekcji kolejow ej i 
wydziału szp ita ln ictw a ćarządu 
M iejsk iego.

O bliczają, że koszt wybudowa­
nia tego gmachu w róc iłby  się w 
ciągu paru lat, przez zaoszczędzę 
nie w  tym czasie komornego za 
lokale wszystkich tych urzędów

Państwo mogłoby uzyskać* nA 
ten cel wolny plac m iejski przy 
zbiegu Ta rgow e j i Zygmuntcw- 
skiej. oddając wzam ian miastu 
place przy u licy 11 Listopada.-

Odczyty Dopulâ no-naukowe
Po. Tow. Fizycznego

Warszawski Oddział Pol. Tow. Fi 
zyeznego organizuje w roku biożs- 
cym cykl odczytów naukowo-popu- 

. lamych, poświęconych najaktualniej

wama energji ,
Dn 14 marca. Dr. Ccesiaw Biało- 

brzeski, Profesor Uniwersytetu J. 
Piłsudski) go: ^Teorja kwantowa me

szym tematom fizyk, współczesnej, j tali".
Odczyty odbywać się będą v Jtakła- Dn. 21 marca. Dr. Jan Biaton wy- 
dzie Fizyki Doświadczalnej Uniwer- kładający fizykę teoretyczną )ia l'n i 
ytetu J. Piłsudskiego (Hoża 69) co wersytecie St. Batorego: „A t nny i 

aobota o godz. 2u-ej w kolejności na- cząsteczk. Jako elementarne źródła 
stępującej „w iatla".

Dn. 29 lutego. Dr. Jan "Weyssen
heff, Profesor Uniwersytetu Jagirł-
iońsić

Dn. 23 marca. Dr. Wojciech Kub- 
nowicz, Prafesor Politechniki Lwow-

iego „Charakterystyczne różni- j kiej: „O indeterminizmie w nowo-
ce m;ęazy nową a dawną f  izyka ‘

Dn. 7 marca. Mag. Leonard Roż­
nowski, Asysten Uniwersytetu J 
Pffsndskiego „Kryzys zasady zaclio-

czesni .i lizyc-e” .
Dn. 4 kwietnia. Dr. Jerzy Sttirkie- 

wicz. Asystent Uniwersytetu ’ P ił­
sudskiego. „Izotopy".

U 'w ia d k *  i  k ta d z ie ż e
’5 niiary ślizgawicy. "r eresa Mazurek i ręki Urszula Lubczyńska, lat 57 Po- 

uczennita, tMarymoncka 5), upadła mocy udzielił lekarz pogutowiŁ 
i zlanuła prawą rękę. — Horentyr,. Dgień w trairwaju. Tramwaj linji
uektrowa, bez pracy (Fabryczna .’>) { „14” Nr 358, wskutek krć*k:ego śpię- 
r jwnież poślizgnęła się i złamała iewy cia zapalił się na ul. 6-go S erpma. 
cnrk —-  Abrani Cybularz, stolarz, Tramwai zatrzymano. Na miejsce wy- 
( Nowolipie 59), wskut c upadku, zra- padku orzybylo niezwłocznie pogoto-
nił się w głowę — Wszystkich po- 
szwankov-anyck opatrzono w ambu- 
lat 'rjum Pogotowia.

Zameldowali o pobieii Na stacji 
Modlin zastał pobity w pou.apu ku­
piec, 40-letni Mechel Rzezirtski, (Za- 
I 'oczym) Dozna* on potłuczenia oko- 
liry lewegc ucha i ok i

Na pl. Kazimierza Wietkiego, został

wre Ili oadz'3'u i pożar ugaszono. 1 r*e“i . cwłm. oai-,ki- war

2> m .o s ta
BON5 NA D O ŻYW IANIE  DZIECI 

Komisai-jat Rządu wyraził zgodę 
r.a rozpowszechnianie bonów na do-pobiry, również kup;ec, 34-ierr" Lejzor 

Kanarek, (Putłusk), fóóry doznał p o , , ^ *1 ” !  9?recl ^  P o s t n y c h  
tluczĆTłta okolicy lewego oka. t>o 4 S?’ ° ^ zn>' Komitet Pomocy
szwankowanych opa.rzono w  ambu- g W  d z id om  szkolnym przy 
Ibtorjam Pcg. tow fc I !  ^  -Kto'-

dla pod tramwaj Przy zh.egu "  31 ma^ J -  b‘ Zhl" rka
Nowego świata i Książęcej pod i> ~  w t J zbaie.
tramwaj linji dostała się 71 -letnia ^ony wypuszczone będa w odcinkach 
Franciszka Póstowa przv tnężu, (Do P? gro zy (5 clni doz; wiao aj 1 
bra ,ó ) Lekarz Pogotowia stwierdził, •’ / ! 3 ?ł* ^" ,an dui;yv ja'
zwichnięcie prawego stawu barkowe-, W1 F1 ,oszt dzienny dozy-
go ze złamaniem kości ram eniowej. I S  a ce,?a bonów
K  p -»--«■  « w

W ĘGIEL
Pod przewodnictwem okręgowego 

i"sp ?ktora pracy p. Gregołajtysa 
o fbyła się dwustronna konferencja 
w spri cie zawarcia umowy zbioro­
wej z furmanami rozwożącymi wę­
giel, która uregulowałaby dotych­
czasowe warunki płacy i pracy. Po­
nieważ przedsiębiorcy byli reprezen­
towani na ze oraniu przez kilkadzie­
siąt osób, zaszła konieczność w y­
brania z ich strony specjalnie upeł-

przewieziono do szpitala św. Rocha.
SAMOBÓJSTWO LEKAR7A 

ZE  LW OW A
Dochodzenia ^licyjne, przeprowa 

dzooe przez XXIII komis, w  sprawie 
samobójstw? w mieszkamu inż.-elek- 
tryka, Jana Siemaszko, (Grójecka 44) 
ustaliło, że denat»*n„ który powiesił 
się, by! dr mcd. Mikulicz-Radeck; —  
ze Lwowa 

Przyczyna samobójstwa, rozstroi 
nerwowy,

W e wtasnem mieszkaniu. W  miesz­
kaniu przy ul. Nowolipki 64 potknęła 
się, upadla i uległa złamaniu prawej

APOLLO; ,.Burłak * nad Wołgi* 
A T L A N liC : „Ostamie dni Pompei 
A D R IA : „re te r  Ibbetson".
AM O R ; „Siostra Marta jest szpic 

giem " i „Księżniczka przez 30 ani" 
ACRON: „W róg we k n r ‘“  ;

„Szpieg »  masce".
A N T IN E A : „Serce Indianki , „Bc 

lero".
a S: .Tarzan nieustraszony", „Dla

ciebie śpiewam".
B A Ł T Y K ; „Należę oo Ciebie". 
CAGJTOL. „IJodek na fruńcie". 
CASENO: „Zew  krwi’ . 
OOLOSSEUM (duże): „Becky

Sharp" i rewja.
COLOSSEUM: M AŁE : „Zew Dzi­

kich" i dodatki.
CZARY: „Bosambo", .Buster K e« 

ton".
CZARYr: „Bosambo", „Bnstei Kc- 

aton".
EUROPA: „Za chwilę szczęścia , 
ELTTE: „Dziewczę z Budapesztu" 

„Sprzedajemy na wesoło".
E R A ; „Audjercja w Ischlu" i 

„Nadzia".
■ II.H APM ONJA: „K orj»ra “ . 
FOBUM „Czar młodości *, „N ie ­

wolnica z Manaalay".
FA M A : „N ie odchodź ©dc mnie**, 
FLORJDA: „Flip. F*ap —  byli so­

bie dwaj hultaje", „Tajemnica :xprt. 
su Nr. 16".

HOLLYW OOD: „Ke5ężniczka
0 ‘IIara".

HELIOS: „N ie  miała baba kło­
potu".

IT A L IA : „Frasąuita" I  dodatki. 
K INO  PAR. 5W. AND RZEJA: 

„Pat i Paiachon" oraz dodatkL
KOM ETA: „Sen Nocy Letniej**

i rewja.
LOS: , Bsboona" i dodatki. 
M AJE8TIC: „uzu-Czin-Czau". 
Ma RS. „Mężczyźni woią mężatki" 

„Nasi chlołpcy marynarze".
M EW A ..Brodwaj . Hollywood"

. „Urar młodości".
METEOR: „Kw.&ciarka z Prate-

ru“  i „Skandale miljonerów".
AUEJSKIE: .Alelodja wielkiego

miasta".
cmnocniotiydi delegatów, którzy o- M UCHA. „Cesarzowa i Ja" oraz
becnio, wspólnie z przedstawicielami „Poco pracować".
pracowników podejmą daloze roku-' M ASK A : „Tajemnica Dr; Chamb
wiriia. dena" i „Pościg za cieniem".

t j  i  s ^K '^T (O VANTE  - METKO „Legjon nieustraazo
Zaraąu Cł. Stow. Właścicieli Pie- nych

karć R. P. pi-osi nas o zamieszczę-. xtATtt* .
nie sprostowania w sprawie notatki,1- ...TU, " , TOMBOLA t „Dobra

ftro/ka" i „Iiatiusza"

Kituj1*:,

zamieszczonej przez ras za agencja 
B. I. P., p. t. „Uchwały piekarzy"; 
1) _ nieprawdą j‘est. że „stanowisko 
zajęte przez Zjazd Stowarzyszenia 
Właściciel Piekarń nie odpowiada 
intencjom ogółu piekarstwa", nato­
miast prawdą jest, że uchwały zjaz­
du były x-owzięte jednogłośnie przez 
członków Stowarzyszenia z terenu 
całej Polski, reprezentujących inte- 
. »sy caicgo piekaistwa chrześcijań­
skiego, 2) nieprawdą jest, jakoby 
Zjazd .towarzyszenia „występował 
przcciwt-o Związkowi Rzemieślników 
Chrześcijan i Izbii Rzemieślniczej", 
natomiast prawdą jest, że żadre wy- 
st.ąpienir jirzeciwko Związkowi Rze­
mieślników Chrześcijan i Izbie Rze­
mieślniczej nie miały miejsca.

Zmarli

W piątek nadchodzący w Operze premiera flanru
Dyrekcja Opery Warszawskiej wprowadza na afisz w nadchodzący piątek 

dmą 28 b. m. wspaniałą operę Ignacego Paderewskiego, do kiór j libretto 
,  c. . , T , napisa* Nossig, —  ,M-->nr . Opera tr niechybnie wzbudzi wielkie zainte-
8. n. Stanu cw* Uewandowsk e- resowame w szerokich kolach muzykalnej Warszawy tem Fardzej że o- 

meryt T K . K  I. 78, w Pqwmni«, trzymuje rnagomitą nbsaaę; w rolach głównych Wkażą sie-. świemy tenor 
t  p Mich: Jakob Wol o, 1 47, w opera belgradzkiej, Stanisław Drabik (rola tytułowa) Wanda Weriuińska
wdme, L  p. ł  Węcewiczów Zofja Plafówna, Hupenowa. Szumska, Eugenjusz Maj E nder i ZnAz R łyse- 
Kaczorowska. Wdowa, I. 70, w War- ruje ..Manru'‘ Zygmunt Zaleski, tance układu d'*r. balem Pianowskiego de- 
saawie; a. p. ? SadynowsLich Marja k o -c j«  prof. Wodyńskiego. Batutę dzierżyć będzie świetm ayrycent Adam 
Ziabwiza, w Warszawie; 4. p. Alek- Doł.yckL
sanu-T laworski, inż. 1. 47. w  W a r W  sobotę i niedz:elę wieczorem dany będzie w Operze „Kwiat Hawaju" 
sziw ie, L  p, Helena z Kaszyńskich który przez pierwsze 3 wieczory zapełnił widownię do Ostatniego fciiejsca* 
Józefowu Ostrowska, t. 56, w War- Świetna ta operetka Abrahama ma zapewnione powodzenie nr dłum czas 
uzawie; ś. p Wlatlysław Kempiity, w Operze. W  głównych rolach występują; Grudzińska. Szczepańska' Racz-
przemysłowiec, 1. 75, W Warszawie; kowski. Sr-nintri nr Iri KfirnlUMifirt ...
ą p- dr. Franciszek Rcbczewski, 1.
62, w Warszawie; ś. p. Emil ja % Se­
rafin owic-zń w Bub reńska, 1 80, w
Warszai ie.

OKJ PRASKIE : „Marząct usta", 
i „Miłość w czołgu".

P A N ; „F lip  i Flap —  nocny pa 
troi".

PE T IT  T R IA N O N : „Mężowie dc 
wyboru", „Człowiek, który snrzeda’ 
głowę", -

PO PU LA R N Y . „Droga b u  pc 
wrotu" i rewja.

P R a GA. „Oczy czarne" i rewja.
R IA LTO : „Uziowlek, który rozbił 

bank w Monte Uarlo".
RAJ: „V, iclkie wydarzenie" i  „M i­

ła niespodzianka".
R E N A : „Dzień wielkiej przygo-

dy" i „Komedja".
R O X Y ; „Jaśnie Pan Szofer‘‘r
ROMA (Nowogrodzks 49;: „Cho­

pin piewca wolności",
J IATO W ID : „Koenigsmatk"
S TYLOV/Y : „Miłosne iMes-łodzian­

ki".
ta-TNKS: „Cale miasto o tem mó­

w i" i rewja.
ŚWIAT*. „Rapsodja Bałtyku".
SOKÓŁ: ,„Oczy czarne**, „Wszyst­

ko w rytmie".
TON: „Kemo Saton" 5 żona z ogło

UCIECilA: .Alarja Baszkircew” .

Cgłcszenia drobne

HEBLE 100 ZŁ• liczna sypialnia, 
stołowy, gab:net skromniejszy 50. Wo* 
wy-Swiat 30. ró^ Pierackiego.
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0 zn iesien iu  uboju rytualnego
Zdecydowana opinja społeczeństwa Dolskiego

A k c ja  społeczeństwa polskie­
go  w  spraw ie zn iesien ia uboju 
i ytualnego zatacza coraz szersze, 
kr??!. Z różnych m iast Polski 
nadrhodzą w iadom ości o uchwa­
łach rad m iejskich, dotyczących 
-n iesien ia  uboju barbarzyńskiego 
i<!ĘSO K O S Z E R N E  D LA  PO  

Z N A N IA  —  Z B. K O N G R E SÓ W K I 
W  poznańskiej Rzeźni M ie j­

skiej rzezacy trdow scy upra­
w ia li tak, Jak i w innych m ia­
stach Polsk., ubój rytualny by­
dła, dostarczając „koszernego" 
m ię*a żydom, trzym ającym  sie 
tradycji. A  je s t ich w  Poznaniu 
prze,szło p ięć tysięcy.

śnili 19 bm. zarządzeniem  
ir jąau  M iejsk iego, ubój ry tu a l­

ny na teren ie Poznan ia został ka­
tegoryczn ie  zabroniony. żyd z i po- 
znańscy wobec tego, zorgan izo­
w a li job ie  przyw óz m ięsa „ko­
szernego' z m iast b. Kongresów - 
x  i z tych w ielkopolskich, gdzie 
jeszcze ubói rytua lny nie został 
wzbroniony.

P rzyw óz  odbywa się całerm 
furgonam i Pon iew aż mięso w  ten 
spozóh dostarczane, może porho- 
d z  chorego bydła, czynniki 
m iarodajne m ają zam iar prze­
ciwko la lk tm u  stanow i rzeczy 
w ystąp ić jak  najostrzej 

W  ŚR E M IE  
Rów n ież w  Śremie. radna 

W ojciachowćka w ystąp iła  z w n io­
skiem o  zn iesien ie uboju rytuał 
nege.-W n iosek  p rzy ję to  jednogło­
śnie

Nadnuanić w ypada. żc tv Śre­
mie, m ieście 10 - tysięcznem, 
przebyw a 33 żydów, co stanowi 
1-3 p r o c , dla których co czw ar­
tek p rzy je td za  z  Jarocina kan­
tor, w  celu dokonywania uboju 
rytualnego. W  ciągu roku zabił 
on rytualn ie około 40 bydląt, 20 
c ieląt, 20 baranów i kóz.

t  przykrością trzeba stw ierdzić 
takt. ie n iektórzy rzeźn icy  chrze­
ścijan ie, w  celu przyciągn ięcia  
no siebie k lien te li ż jdow sk ie j. za­
b ija li także w  sposób rytualny 
poszc^rtólne zw ierzęta .

W  IN O W R O C Ł A W IU  
N a  zebraniu Rady M iejsk ie j w 

Inow rocław iu  w  dniu 21 b, m., 
wniósł jeden z radnych projekt 
zabronienia stosowania ubeju ry­
tualnego. Ożyw iona dyskusja w y­
kazała, że cala rada popiera w y ­
raźnie wniosek, k tóry w  czasie 
g łosow an i* został jednogłośn ie 
uchwr lony.

H A R A C Z  P Ł A C O N Y  
P R Z F Z  K R A K Ó W  

Zarząd M ie jsk i w K rakow ie 
ob liczył, że ludność chrześcijań ­
ska Krakowa b ierze udział w  ko­
sztach uboju rytualnego bydła —  
sumą około 80.000 zl rocznie.

W razie  zn iesien ia uboju ry tu ­
alnego, ludność chrześcijańska 
byłaby zwolniona od tego  hara­
czu na rzecz gm iny żydowskiej. 

W YR O K  Z A  D R Ę C Z E N IE  
Z M IE R Z  * T  

Jak donoszą ze Stanisławowa, 
rze iak  tam tejszy skazany został 
p rze* Fąd Okręgowy za dręczenie 
zw ierzą t na m iesiąc aresztu Sen­
tenc ja  wyroku opartą została na 
art- 2 rozporządzenia Prezydenta 
R zp lite j o ochronie zw ie rzą t ,  
z 1928 roku.

W  K A L IS Z l 
Do liczby miast, które nie chcą 

swoim  teren ie prow adzić ubo­
ju rytualnego, przybyw a obecnie 
Kalisz, którego Rada M iejska 
większością głosów  uchwaliła za­
kaz uboju rytualnego 
PR O T E S T  LU B E LS K IE J  IZ B Y  

R O LN IC ZEJ 
N a  plenarnem posiedzeniu L u ­

belskiej Izby  Roln iczej uchwalo­
no wniosek dyrektora Izby. p,

Manifestacje
na stojąco

Na Politechn ice h.-rałAwsWhj
doszło w  dniu wczorajszym  do 
zajścia pom iędzy studentami Po­
lakami a źydam. Przed  godz. 10 
w 10 audytorjum  żydzi za ję li 
m iejsca po praw ej stronie sali, 
a na wezw anie Polaków, by prze­
n ieśli aię nu lewą stronę, odpowie 
dzie li obraźliw em i wyzwiskanv. 
?i tego powodu doszło do zajścia, 
w wyniku ktorego kilku studen­
tów  mocno poturbował. . Studen­
ci żydowscy na wykładzie urzą­
dzili m an ifestację, nip zajm ując 
m iejse siedzących.

Pajdowskiego, dom agając się li 
kw idacji uboju rytualnego. W nio 
sek został uchwalony jednogłoś­
nie. .

Zw róciło  uwagę, że glosował 
rów n ież za wnioskiem  w icep re­
zydent m. Lublina, p. Liszkowski.

D A LS Z E  IN T E R W E N C J E  
ZYD O W  

Od kilku dni delegacja  rab. 
nów czyn iła  starania o uzyskanie 
aud jencji u prem jera Kośeia i- 
kowskfeę-o. A udjeneji tej jednak 
delegacja  nie dostała. W czo ia j 
zc łos iła  się dt-Iegacja do m inistra

W . R. i O. P  M in. Św iętosławski 
ośw iadczył d e legacji, że sprawa 
uboju rytualnego ze stanowiska 
re lig ijn ego  została w  zupełności 
wyjaśniona. Co do innych stron 
zagadnienia, p. m in ister przy­
rzekł przestudjować pozostaw io­
ne mu przez delegację m aterja ły .

Rów n ież żydowski komitet, zor­
ganizowany w  celu obrony uboju 
rytualnego, zw rócił się do Dyr ;k- 
cji Polsk iego Radja, prosząc o po­
zwolen ie na odczyt przed m ikro­
fonem  sen. prof. Schorra w  spra 
w ie uboju Kom itet pow oływ ał się

jednocześnie na to, że przez ra- 
d jo był zorgan izow ary  odczyt 
przeciwko ubojowi. D yrekcja 
Polsk iego Rad ja  odpowiedziała, 
że udczy-t prof. Schorra nie może 
się odbyć, wobec czego komitet, 
postanow ił zaskarżyć tę decyzję 
w  M in isterstw ie Poczt i T e leg ra ­
fów

N iew ątp liw ie  wniosek pos, Pry- 
storow ej, który ma być dzisia j 
uchwalony, bedzie ustawodaw­
czym potw ierdzeniem  zdecydo­
w anej op in ji społeczeństwa poi 
skiego,

A. B C sportowe

Czarna chorągiew na kopalni „Kazimierz”
Demonstracjo tiziecl i żon gćrnfhdai

głodowKujących na kcpalmch Warrz, Towarzystwa
K A T O W IC E , 26. 2. M ija  d z ie ­

s ią ty dzień strajku w  kopalniach 
W arszaw  skiego Tow . ..K azim ierz" 
i „Ju lju sz". Dwa dni górn icy  straj 
kowali, pozostając w  dumach, 
ósmy dzień natomiast okupują ko­
paln ie, przyezem  część ludzi je s t 
w  podziem iach, a część na po­
w ierzchni.

W  podziem iach „K a z im ierza " 
dwóch górn ików  zasłabło, toteż 
wydobyto ich na pow ierzchnię.

Robotn icy „K a z im ierza " i „Jul-

jubza" dom agają się u trzym ania 
dotychczasowych plac, zan iecha­
nia redukcyj robotników, oraz za­
płacenia im należności za czas 
strajku.

Robotn icy od poniedziałku roz­
poczęli głodówkę. P ierw sza  g ło ­
dówka trw a ła  36 godzin, W  środę 
odbyła sie druga głodówka.

W czora j rano ogrom ne w raże­
nie na m ieszkańcach „K a z im ie ­
rza " w yw oła ł w idok  pow iew a ją ­
cej z w ieży  kopalni „K a z im ie rz ".

Delegacja rabinów
chce przysiegsć na Zamku

K om itet Obrony Uboju Rytu ­
alnego w  najb liższych  dniach ma 
zw rócić  się na Zamek, z prośbą 
o audjęncję u p. Prezydenta R ze­
czypospolitej. W  skład delegacji 
ma w ejść kilku znakomitych ra­
binów polskich, celem  przedsta­
w ien ia  spraw y uboju rytualnego z 
re lig ijn o  -  żydowskiego iiunktu 
w idzenia,

W  skład tej nadzw yczajnej dp 
legac ji rab inów  m ają w ejść ca­
dyk z Bełza, cadyk z Sochaczewa, 
cadyk z A leksandrowa, rabin z 
Rzeszowa, b. poseł Lew in , dwaj 
przedstaw icie le rabinatu war-

M inisterstwo
Spór o płace w

W czora j odbyła Się w  M in is ter­
stw ie Opieki Społecznej pod prze­
w odnictwem  głów nego inspekto­
ra pracy dyr. K lo tta  konferencja 
w spraw ie zaw arcia  umowy zbio­
row ej dla górn ictw a w ęglow ego  
Zagłębia Dąbrów skiego i Krakow­
skiego,
. P rzedstaw ic ie le  rady zjazdu 
przemysłowców' ośw iadczyli, iż 
pogorszenie się ta rgów  w prze­
myśle w ęg!ow vm  spowodowało 
wystąpien ie w spraw ie obniżki 
plac. P rzedstaw iciele robotników 
kategoroc-znie zaoponowali prze­
ciw  zamiarom obniżkowym i pod­
kreślili, ie  różnica plac m iędzy 
Górnym Śląskiem i Zagłębiem  Dą- 
brow s.„em  u legła dalszemu pogłę­
bieniu na niekorzyść Zagłębia Dą 
browskiego

Wobec zdecydowanie odm ien­
nych stanowisk .stron wszelkie 
bezpośrednie porozum ienie okaza­
ło się niem ożliwe. Propozycja  ć. r. 
m. K ]o tla , aby strony zgodziły się 
na poddan.e sporu dobrowolnemu 
arbitrażow i została odrzucna 
przez przedstaw icieli Rady Z ja ­
zdu wobec czego przedstaw icie le 
górników ośw iadczyli, że również 
zgody na arb itraż dobrowolny nie 
wyrażają.

W tej sytuacji wobec niemożno­
ści polubownego za ła tw ien ia  sv o- 
tu i groźby w yw ołan ia  zatargu 
zagraża jącego państwowym >n >  
resom gospodarczym w tak w aż­
nej ga łęzi iaką jest górn ictw o w ę­
glowe, dyr. K loH  ośw iadczył, iż p. 
m in ister opieki społecznej zdecy­
dował wystanie, na Radę M ini-

sżawskiego, dwaj reprezentanci 
zw iązku rabinów w  Polsce. Zna­
ny i popularny cadyk z  Góry Kal- 
w a rji m e wchodzi w  rachubę, po­
n iew aż w raca  z  Pa lestyny dopie­
ro około 15 marca.

N a jc iekaw sze w  tem wszyot- 
kiem jest to, że delegacja  rab i­
nów w powyższym  kom plecie ma 
przed Panem  Prezydentem  złożyć 
uroczystą przysięgę na potw ier* 
dzenie okoliczności, że wniosek 
posłanki P rys to r  o zakazie ubojtf 
rytualnego godzi bezw zględn ie w 
zasady w ia ry  i re lig ji żydowskiej.

rozstrzygnie
kopalniach węgla
strów  z wnioskiem  o powołanie 
p " dzw\ cza jnej kom isji rozjem czej 
dla ostatecznego zlikw idowania 
zatargu. *

Konsekracja Ks. Biskupa
s u ł r a g a n a  k ’e t e c k i e g o
K IE LC E , 25. 2. W  kościele ka­

tedralnym  odbyła się konsekra­
c ja  na biskupa ks. Franciszka 
Sonika, biskupa su fragana k iele­
ckiego. Sakry biskupie) udzielił 
k», biskup Łosiński, , -

czarnej chorągw i, k tórą  w  nocy 
stra jku jący tam. zatknęli. Chorą­
giew; w is ia ła  długo

ton y  i matki stra jku jących  w  
dniu w czora jszym  zatrzym ały w  
domu dzieci szkolne, ikutidenj 
tego  szkoiy w  N iem cach, K a z i­
m ierzu, Pek in ie  i D ługoszyn ia o- 
pustoszały, a Baukę musiano 
przerw ać. D zieci te w raz  z m at­
kami, braćmi, siostram i urządzi­
ły  dem onstracje. K ilku tysięczny 
tłum przybył przed  bramę kopal­
ni „K a z im ie rz ", w znosząc o- 
krzyki.

N iek tóre  dzieci i kob iety p ła­
kały. Stąd tłum dzieci j kobiet 
ruszył p rztd  kopalnię „Ju lju sź", 
ażeby w róc ić  spowrotem . Po  dro­
dze tłum dem onstrantów jeszcze 
rósł. bo p rzy łącza ł1' się do nich 
przechodnie.

Z „K a z im ierza " dem onstranci 
ruszyli po< hoćem  do „N iem ców ", 
gdzie  zebrali się przed gmachem 
głów nego biura Tow . W arsz. T u ­
ta j dzieci znowu k rzycza ły : „C h le 
ba nam d a jc ie !"  Dem onstracja 
dzieci w yw oła ła  na wszystk ich  
n iezw ykle silne wrażenie.

D em onstracja miała p rzeb ieg  
spokojny P o lic ja  ani razu n(e by­
ła zmuszona in terw en iow ać, bo 
porządku n igdzie nie zakłócono. 
Z uznaniem trzeba podkreślić spo 
kój i rozw agę stra jku jących , k tó­
rzy  zachow u ją się b spokojnie, 
oraz takt po lic ji.

Przebywający’  w  podziem iach 
robotnicy, jak  nas in toro iu ją , na 
w łasną prośbę otrzym ali pewną 
ilość s łom y. T rzeba  dodać, że by­
ła próba w yw ołan ia  zamętu i pod­
burzenia robotników, która je d ­
nak nie udała się.

KTO OTRZYM A 
W IE LK A  HONOROWA 

NAGRODĘ SPORTOW A’
W  najbliższy piątek w 6aP kuufe- 

r incyjnfi Państwowego Urzędu Wy- 
cnowania Fizycznego w  Warszawie 
odbędzie się pusiedzenie Komisji Na­
dawczej Wielkiej Honorowej Nagro­
dy Sportowej.

Do nagrody tej zwlązk’ sportowe 
państwowe zgłosiły następujących 
kandydatów: Verey‘a, Kucharskiego, 
Walasiewiczówną, Jędrzejowską * 
Nehringową.

Jest prawie że pewne, łż nagrodę 
zdobędzie Verey, który w roku zesz-. 
łj-m zdobył dla Polski dwukrotny ty ­
tuł mistrza Europy w wioślarstwie.

SZERMIERZE WOJSKOWI 
N A  PLANSZY 

We śiudq rozpoczyna się w W ar­
szawie doroczny turniej szern lerczy 
u mistrzostwo D. O K. I. Turniej, 
który potrwa trzy dni, odbywać się 
będzie w gai' gimnastycznej gmachu 
stadjonu Wojska Polskiego.

ZU ZA N N A  LENCLKN  
TRENERKA TENISA 

Słynna przed kilku laty ten!s'~*ka 
franeusKs, Lengien, owa „b .sta  Zu- 
~anna“ , jak ją  ochrzcili miłośnicy 
białego sportu pojawiła się znów na

horyzoncie sportowym, ale tym ri 
zem w charakterze trenerki Len? ci­
po wzięciu rozbratu ze sport ;m pfo- 
wadziła w  Paryżu dum n.ody, a na­
stępnie była dziennikarką.

W  tych dniach słynna tenisistka 
otworzyła własnr szkołę episo, ”  
której organizować będzie 3-miesięe’ 
ne kursy szkoleniowe. Zdaniem L-ng 
len, najlepszym ouresem d . naaki 
gry w tenisa jest wiek 10— 13 lat Ży­
cia Lenglen udziela lekcji tai i aa wł*. 
sną tnetod; które, zawdzięcza w 
swoim czasie wszystkie sukcesy na 
kortacn.

Z ZAG RAN IC !
—  Olimpijska drużynf Węgier po­

konała w meczu hokejowym repre­
zentację Berlina 2:0.

—  W  Pradze reprezentacja K ina 
*dy zwyciężyła w  hokeju Czechosło­
wację 9:1.

— Na kongresie Międzynarodowe­
go Zw Bokserskiego w Berlinie roi ■ 
patrywany b-tfrie wniosek polski do­
magający się dla zawodników wag. 
pół-ciężkiej i ciężkiej rękawic bok 
serskich o większej wadze.

—  10 robotnie z fabryki elektrytz; 
nej w Moskwie przebyło w ciągu 36 
dni na nartach trasę Moskwa— TJ* 
boisk, długości 2.4U0 km.

Zanim uderzy dzwon olimpiiski...
Niespełna pół roku dzieli nas od 

letnich igrzysk olimpijskich w Ber- 
iinio We wszystkich działach spor­
tu, których udział przewidywany jest. 
na olimpjadzie, wre u nas wytężona 
prac?. Związki państwowe przy wy­
datnej pomocy PUW F. organizuję 
uboży kondycyjne lub tet zawody 
eliminacyjne, chcąc jaknaj solidniej 
przygotować reprezentacje Polski na 
igrzyska w Berlinie.

ud kilku dn: trwa w Poznaniu obóz 
bokserów. Obór ten został zorgani­
zowany w głównej mierze przed cze­
kającym nat 6 r.iarc* mięazypaństwo 
wym -meczem r Belgią N ie m n ie j  jed­
nak wa on dostarczyć naszym wła­
dzom sportowym materjalu do obscr- 
wacyj przed letnim występem.

Szermierz* z całej Polski wezmą 
udział w najbliższą soboto j niedzielę

w turnieju, orgauizowanyrt i  • Wat •
szawie. o mistrzostwo stolicy. Tumie, 
ten oędzle jednocześnie eliminacjami 
przed igrzyskami olimpijskiemi. N a j­
liczniej w turnieju reprezentowane 
będiji 'Warszawa. Katowice 1 poznam

Z myślą o igrzyskach o.impijskith 
przybyli na obóz lekkoatleci. Obóz 
ten, zorganizowany specjalnie dra bie­
gaczy, rozpoczął się w CTWF*le Tta 
Bielanach Narazić na obozie prztoy- 
"a ją : Kuchirsk1 (L ~ ó w ), Biniakow- 
ski (Poznań), Nol, Maszewski 1 Za­
słon? (W arszawa) oraz Ganrcar 
(Lw ów )

Zza oceanu nadchodzą wiadomości 
o nasiej Walasiewicrównie, ktura rów 
n iei nie próżnuje, jat i je j Koledzy, 
sporiow. \ kraju Walasiewiezówr* 
orała udział ostatnio w  meczu piłk’ 
koszykowej w St. Louis.

Po śmierci ra ringu
prokurator za rzą d z ił sekcją zw łok

T rag ic zn y  wypadek, jak i w yda­
rzy ł się w  Poznaniu w  czasie me­
czu bokserskiego, je s t 5-tym śmier 
telnym  wypadkiem  na ringach 
noiskieh Podobne wypadki wyda­
rzy ły  się we Lw ow ie, w B ia łym ­
stoku, na Śląsku, w  Bydgoszczy, 
a ostatn io w  Poznaniu.

Ś ledztwo przeprowadzone .w 
spraw ie trag iczn e j śm ierci U rba­
niaka stw ierdziło , że żadnych 
uchybień regulam inowych nie by 
ło. Ręl.aw ice, banaa ie  i r in g  od­
pow iadały przepisom . T rag iczn ie  
zm arły Urbaniak badany był w 
dn 19 bm. przez lekarza w  porad­

ni sportówo-tekarskiej, a na pół 
godziny przed meczem przez lek*‘ -'/ 
rza  dr. M ałeckiego. Lekara ten za 
kazał w a lczyć  jedyn ie  zawodni­
kowi L iszce, a pozostałych uznał 
za zdrowych, a m in. i U roanial:: 

P roku rator M is iu rew icz, p ro­
wadzący dochodzenie w  sprawie, 
trag iczne j śm ierci . boksera za­
rządził dokonanie sekcji zw łok. Po 
sekcji odbędzie się pogrzeb  tra ­
g iczn ie  zm arłego pięściarza P o ­
grzebem  ma się za jąć  „K lu b  Ce­
g ie lsk iego " p rzy  fab ryce  tesj n «- j 
zwy, gdzie zm an y pracow ał od 
dwóch lat jako robotnik.

Na czerwonym dywanie

Pół-gapa kolejowa
w  „p o p u la rn y c h "  pociągach tu rystycznych

W czora j d o  w rócił z Zakopane­
go do W arszaw y pociąg popular­
ny, w którym ju ż w  czasie podró­
ży stw ierdzono, że szereg osób 
odbywa podróż powrotną za btle- 
tam i, k io re  w ykazyw ały sladj 
zm iany nazwiska, n? które były 
wystaw ione poprzednio, gdy tym ­
czasem b ile ty  na pociągi popular­
ne są im ienne i me mogą być od­
stępowane inn jm  osobom

Po stw ierdzeniu  tych w ypad­
ków, w ładze kolejow e zarządziły 
dodatkową kontrolę wszystkich o- 
sób przybyłych do W arszaw y tym 
pociągiem , w wyniku czego za- 
kw'estjonowano około 70 biletów  
j spisano odpow iednie protokuły. 
$prawa ta znajdzie swój ep ilog 
gądowy.

L ig a  Pop ieran ia  Tu rystyk i, ja ­
ko organ izatorka pociągów popu­
larnych, zw raca przy  te j sposob­
ności uwagę, że tego rodzaju  pie- 
dozw-o]one m achinacje z b iletam i 
na pociągi populerną podkopują 
poważnie Jobre im ię turystyki u 
w ładz kolejow ych  i mogą wpłynąć 
w  konsekwencji na ograniczen ia, 
a nav,Lt zaham owanie masowego 
ruchu turystycznego, fa k t ,  że l i­
czny odsetek podróżnych m iał w 
jednym  pociągu b ile ty  r.abyte n ie­
lega ln ie  z  d ru g ie j ręki, wskazuje, 
że na tem pie Zakopanego działa 
w idocznie jakaś zorganizowana 
banda, która trudni się odkupy­
waniem  b iletów  t>d p rzybyw a ją ­
cych pociągam i popularnem i, a 
następnie sprzedawaniem  ich.

Biernacki niewiele miał do roboly 
z chłopięcym Belgiem Apollonem. 
Już w 5 min. Belg leżał na łopat­
kach.

Leguinowic-. nic roŁstrzygr-l wal- 
l j  z Kspem. Obaj atleci odpowiadali 
sobie w zupełności wzrostem, wagą 
oraz siłą.
_ W  walce w olne -amerykańskiej 

Kampfer pokonał efektownym chwy­
tem, młynkiem, czarnego atletę 
Louisa.

Kasurski w 14 min. pokonał Lan 
gierr kontrparad* z  odwrotnego pa

sa. Zwinność Warszawianina oraz je ­
go doskonała znajomość kunsztu za 
paśnictwa, wywoływała huczne bra­
wa na widowni.

Wielkoludowi Cerberowi nie udało 
sic rozstrzygnąć spotkania z lorno- 
wem.

Mm?, już w 2 min. zwyciężył Lu­
du śkę

V ’ wyniku konku-su na najpięk-' 
mejszą budowę ciała i muskulatury 
zwyciężył 1) ń -impfer, 2) Sasorski 
3) Miazio, 4) Krauser. Vox populi 
pominął niesłusznie Faktora.

0 pochodzenie „Kropelki
Tasiemcowy proces we Lwowie

Napad rabunkowy
pod Koronowem

BYDGOSZCZ, 26. 2. W  ubiegły 
poniedziałek, o godzin ie 9.30 w ie­
czorem, dwuch nieznanych nata- 
zie bandytów  napadło na zagrodę 
roln ika Bronisława W esołow skie­
go w Buszkowie, pod Koronowem. 
B andyci1 nie byli zamaskowani i 
nasamprzód, w targnąw szy od 
mieszkania rolnika, zgasili lam ­
pę, a później oddalt szereg itroa- 
)óv., ktauąi ro ln ita  W esołowskie­
go ti upem na m iejscu.

Poza tym, wystrzałem  z rew ol­
weru ciężko ran ili w  pierś sio 
strzenico zastrzelonego rolnika,

W yrzykowską. Sąsiccizi zaalar­
mowani hukiem oddanych strza­
łów, udali się dc zagrody ro ln i­
ka, lecz bandytów  ju ż  nie za­
stali. Bandyci zrabowali podobno
5.00O złotych.

P o lic ja  koronowska przybyła  na 
m iejsce strasznego czynu, tak sa­
mo j lekarz p. d i . Szews z  K oro ­
nowa. który udzielił p ierw szej 
putnoey eiężkn rannej W yrzykow ­
skiej. P rzew ieziono ją  do szpita­
la w K ironowie, a-dzie w alczy ze 
śmiercią.

LW Ó W , 30.2 (te l. w ł.). W  Sądzie 
Grodzkim  odbył się w  poniedzia­
łek kole jny term in w lokącego się 
od iał trzech proceeu o uznanie 
pochodzenia córki Gorgonowej, 
zwanej „K rope lką ".

Ostatnią rozpraw ę przed kilku­
nastu dniami, jak  donosiliśmy, od 
roeuono spowodu n ieprzybycia do 
Lw ow a arch itekta Henryka Za­
remby, występu jącego w  procesie 
tym jako świadek Zeznania jego  
m ają dla sprawy znaczenie decy­
duj |ce, albowiem  d rog iego  kla­
sycznego świadka, męża Gorgono-

wej, E rw ina, k tóry według Sitery 
p ’-a\va uenodzi obecnio za o jca 
„K rop e lk i", mu odnaleziono w  A 
meryce, mimo usilnych poszuki
wań

Publiczność, przybyłą  w  ponie­
działek na sensacyjną rozprawę, 
tpotkal zawód, albow iem  na w nio­
sek zastępcy prawnego Zaremby, 
adw. Łaza, poparty przez zastęp­
cę in teresów  córki Gorgonowej, 
dr GelDa, sąd zarządził lajneSć 
rozprawy.

Po  przesłuchaniu Zaremby roz- 
p iaw ę odroczono.

Strajk w fabrykach łódzkich
p r u k l a m o w a n y

ŁÓDŹ, 26. 2. W  dniu w czora j­
szym, w  godzinach popołudnio­
w ych  w  siedzib ie klasowych zw ią 
zkuw zawodowych, oabyia się 
kon ferencja  przedstaw ic ie li posz­
czególnych zw iązków  zawodo­
wych robotników przemysłu w łó­
k ienniczego P rzew odn iczył kon­
feren c ji b. j>oseł Bzczerkowski 

N’a kon ferencji tej, po ża,stano 
wienlu się nad w ytw orzoną sytu­
acją w  przem yśle włókienniczym  
i po dłuższej dyskusji postar.o-

n a  2 m a re p  r. bu
wiono jednogłośn ie:

Ze w zględu  na n iem ożliwość 
za łatw ien ia  żądań, wysuniętych 
przez robotnicze zw iązk i zaw odo­
we w  drodze pokojow ej przez per 
fra lita r je  —  ogłosić stra jk  od po­
niedziałku 2 n.arca h. r . rano wei 
wszystkich labrykach włókienni 
czych, które n ie dotrzym ują w a ­
runków obow iązu jącej umowy i 
które nie podpisały umowy zhio- 
ro ł.c j na teren ie m. Łodzi i okrę­
gu łódzkiego.
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Przebudzenie kraju Faraonów I

E gip t je s t dzio krajem , który 
wzbudza ogólne zainteresowanie. 
D awne państwo Faraonów  dąży 
d o  w yzw olen ia , do zapewnien ia 
sobie maximum autonom ii. T e ­
go rodzaju  ruchy w  krajach eg ­
zotycznych, posiadają  zawsze spe 
c ja ln y  i jed yn y  w  swoim  rodzaju  
charakter. Ruch w yzw oleńczy za­
początkowany jes t przez m ło­
dych egipcjan .

Z G N IŁ E  M IA S T O  

N a jc iekaw sze może o la  zobra­
zow an ia  tego, co się dzie je  obec­
nie w  E g ipc ie , będzie nakreślenie 
paru charakterystycznych  obraz­
ków  z  jeanego z w iększych  m iast 
Eg.ptu  —  A leksu narji. P rzed e­
wszystkiem  w ięc  uderza w  tem 
m ieście na egzotycznem  tle  bu­
dow li w ie lka  ilość żo łn ierzy  A r ­
m ji Zbaw ien ia P rzyby li oni 
wszyscy z A n g lji, aby zwalczać 
szatana i nawracać m ieszkańców 
m iasta A leksandrji, które, jak 
tw ierdzą  panie z A rm ji, je s t m ia­
stem  n iezw yk le zepsutem  i peł 
neta zgn ilizn y  m oralnej.

Przedew szystk iem  w ięc  kw it­
n ie tam p ijaństwo, a szczegól- 
nem powodzeniem  cieszy się 
whisky. Pozatem  jes t to m iasto 
o n ieprawdopodobnej ilośc i upa­
d łych kobiet. Dziewczyna, bez 
w zględu  na ko ior sw oje j skory, 
o fia row u je  na u licy sw oje w dzię ­
k i za cenę 5, 2  i jednego nawet 
piastra. (p ia s tr  równa się'■mniej 
w ięce j 5 groszom j. św iadczy to o 
o lbrzym iej nędzy w śród ludności.

Ś W IA T  „W Y T W O R N Y "

Obok tego św iata głodu, istn ie­
je  św iat „w y tw o rn y ". E leganckie 
życie  A leksandrji koncentru je się 
w ieczorem  w  tam tejszym  najsłyn 
n iejszyin kabarecie „F em in a ".

Oblicze dzisiejszego Egiptu
Tunel pod kanałem

La Manche

gong, park iet m om entaln ie zala- krachy i w strząsy, które przeży- 
ny jest snopem oślep ia jącego w a Europa.
św .atła  re flek to rów  i oto w tym 
św ietlnym  kręgu  ukazuje się uro­
cza blondynka, która oprócz prze 
paski na biodrach nie posiada na 
sobie nic w ięce j.

Tancerka stoi chw ilę  n ierucho­
mo, a następnie w  takt muzyki 
ja zzow e j zaczyna poruszać się 
rytm iczn ie  i w ykonyw a taniec 
brzucha. T a  produkcja w yw ołu je  
entuzjazm  obecnych na sali w i­
dzów i ten orjen ta lny  taniec, w y­
konany przez b iałą dziewczynę, 
jak się okazało następnie —  A n ­
gielkę, ma specja lny posmak sen­
sacji.

P O L IT Y K A  I W P Ł Y W Y  
W Ł O S K IE

W  A leksan drji m ówi się sporo 
o obecnym ruchu egipskim  i o za 
gadnien iu  anglo - ita lo  - abisyń- 
skiem, które sta je  s ię coraz bar 
dzie j aktualne i coraz bardziej 
skomplikowane. Jak się okazuje, 
w znacznej części p rzew aża ją  
w p ływ y włoskie. W ładca  Egiptu . 
Fuad I  zdradza w yb itne sympa- 
t je  w  tym kierunku

N A C J O N A L IZ M

N aogó l zaznacza ssę dążenie 
do podkreślenia nacjonalizm u e- 
g ipsk iego do podtrzym yw ania i 
p rzyw rócen ia  tradycyj. T o  w szy­
stko ma na celu propagow anie u- 
n ieza leżn ien ia  się pod każdym 
wzglądem , w yzw olen ia  się spod 
w pływ ów  europejskich, a zw ła ­
szcza nagielskich. Pon iew aż, jak  
w iadom o, Islam  zabran ia picia 
w ina, przeto w  całym  szeregu re- 
stauracyj, w  których dotychczas 
sprzedawano gościom  w ino i 
whisky, obecnie wznow iono kon- 
sumeję napojów  bezalkoholo-

O R Y G IN A L N Y  P A T R J O T Y Z M
Patrjo tyzm  p rze jaw ia  się tutaj 

w  sposób zgoła  oryg ina lny. D la 
lepszego zobrazowania tego jed y ­
nego w swoim  rodzaju  ustosun­
kowania się do spraw  nacjonal- 
nych, w ystarczy  rrzy to czyć  fak t 
następujący.

Otóż, n iezbyt dawno dokonano 
napadu na jeden  z banków zagra­
n icznych w  A leksan drji. Była  to 
suma zupełnie pokaźna —  około 
75.000 franków  francuskich. A lt  
z łodzie ja  nie ścigano. W ydano 
coprawda rozkaz aresztow an ia  i 
poszukiwania spraw cy w łam a­
nia. Żaden po lic jan t nie kwapił 
się schwytać przestępcę i aresz­
tować go. D laczego? Przyczyny 
były jedyne w  swoim  rodzaju. O- 
toż, jak  się okazało, w ładze po li­
cy jne zachowały w  tym  w yradku  
zupełną neutralność, a lbow iem :

1) okradziono bank zagran icz­
ny i chrześcijański, 2 )  złodziej 
nie był Egipcjan inem , lecz R os ja ­
ninem, em igrantem , w ięc  wobec 
tego kogóż obchodziły te sprawy, 
a w reszcie  3 ) nie ścigano prze­
stępcy, gdyż skradzione p ien ią­
dze w ydaw ał z w łaściw ym  rosy j­
skiej naturze —  szerokim  ge ­
stem, na pewną śpiewaczkę z p o ­
chodzenia E gipc jankę i muzuł- 
mankę. W obec tego dobra cudzo­
ziem skie przechodziły  na w ła ­
sność obywatelk i eg ipsk ie j.

Cały w ięc szereg  cudzoziem ­
ców  ak lim atyzu je się tam  z w ie l­
ką łatwością, tak, że n igdy nie 
można być pewnym, czy gen tle­
man w  czerwonym  fezie , s iedzą­
cy p rzy  stoliku i zap ija ją cy  oran­
żadę, jes t w yznaw cą A llach a  i 
potomkiem egipskich  kapłanów 
lub może F e llah ów  —  czy też jest 
poprostu może europejskimi spry­
ciarzem , k tóry  p o tra fił tu sobie 
u rządzić w ygodne życie.

Już p-zed  w o jną  mowiono i p i­
sano dużo w  A n g lji  na tem at 
budowy tunelu pod kanałem La 
M anche w  celu połączen ia wysp 
b ryty jsk ich  ze F ran c ją  i z kon­
tynentem. Zastrzeżenia, jak ie  w y­
sunęły przeciw ko temu pro jek to­
w i s fe r y  wojsKOwe, un iem ożliw i­
ły  dojście oo skutku planu. P o ­
tem nastąpiła wojna.

Obecnie w ystąp ił na łamach 
„D a ily  M a il"  W inston  Churchill 
z obroną dawnego projektu, przez 
co stał się on znowu przedm io­
tem ożyw ionych dyskusyj i pole­

mik. Churchill Droni zdania, i i  
tunel nie będzie dla A u g lji nie­
bezpieczny pod względem  strate­
giczny!#.

T e j samej op in ji wyrazom  by­
ły  oceny poprzednie projektu, po­
chodzące od p ierw szego  lorda 

adm ira lic ji, ks. Battenberga, oraz 
szefa  sztabu generalnego, gen. 
French 'a. Zdaniem  Churchilla 
tunel n ietylko nie zagraża w  ni- 
czem bezpieczeństwu A n g lji, a le 
przeciw n ie wzm acnia szanse je i  
obrony.

Premie za uprzejmość
p k o  jeden ze sposobow rczwoiu turystyki we Francji

Kom itet dla popieran ia tu ry­
styki we F ra n c ji w yznaczył na­
grodę w  ogó ln e j sumie 25.000 
flanków , które będą rozdzielone 
międizy urzedniKow celnych, na­
znaczających się taktem, in te li­

gencją  i grzecznością  przj peł-1 konduktorów i urzędników kole- 
nieniu swych funkcyj. N agrody  jowych, w yróżn ia jących  się tak- 
będą w ręczone tym, których | tem i usłużnością w  stosunku do 
wskażą sami pasażerow ie, jako . pasażerów.
w yjątkow o uprzejmych Tak ie sa­
me nagrody przew idziane są dla

Obowiązek picia wina
w Hi&zpsrnji

D ekret poprzedniego m inistra 
ro ln ictw a w  H iszpan ji, nakazał 
wszystkim  w łaścicie lom  hotelów, 
restauracyj, pensjonatów , usta­
len ie cen za posiłki w  ten sposób, 

T ę 1 aby w  cenie te j m ieścił się koszt

Jest to kabaret prowadzony przez wych, ja k i oranżadę, kawę i wo-

parę, w łam yw acza i śpiewaczkę, 
można było zobaczyć w łaśn ie w 
„F em in ie ", pokazywano ich c ie ­
kawym  cudzoziemcom Był to e le -| l5  lutego rb., a celem  jego  ma 
gancki, szczupły gentlem an i . być podniesienie konsumeji w ina 
smukła, o rjen ta lna  piękność w w  kraju. D ekret przew idu je po-

spożycia ćw ierć  litra  w ina na. 
osobę.

D ekret ten wszedł w  życic dnia

Anglika , który uprzejm ie lokuje 
gości p rzy  stolikach, przyodziany 
sam, tak * jak  i obecni na sali 
mężczyźni, w  czerw ony fez.

F ezy  panują wszędzie, nosi je  
każdy, a co najzabaw niejsze, że 
noszą je  także i p rzebyw ający w  
A leksan drji Europejczycy

Oczyw iście, że w  kabarecie są 
proaukcje. Prożno jednak złak­
niony egzotycznych  w rażeń  przy 
bysz oczek iw ałby ukazania się ta­
jem niczych o rjtn ta ln ych  piękno­
ści N ic  podobnego. R ozlega  się

dę Vichy.
Ludzie przybrani w  fe zy  sie­

dzą i osten tacyjn ie zap ija ją  te 
niew inne nawoje, dozwolone 
przez A llacha. W e wszystkich 
rozryw kow ych  lokalach panuje 
tłok i że je ś li ci ludzi p iją  wodę 
\ ichy, to w łaśn ie tylko dla de­
m onstracji, a nie przez oszczę­
dność. K ryzys  dał się w e znaki 
w bardzo m ałym  stopniu, M a się 
w rażen ie, że wszystkim  doskona­
le się powodzi, że ludzie ci nie 
w iedza, co to niedostatek, co to

ekscentrycznej, p o rsow ej sukni 

N O W E  E L D O R A D O  
Ten  fak t odzw ierc iad ia  n a jle ­

p ie j ustosunkowanie się Egipcjan  
do przybyszów . N ie  trzeba jednak

zatem, iż  wszystko wino, które

goście pozostaw ią w  karafkach 
lub flaszkach, ma być przechowa­
ne w  zakładach jadłudajnych, 
skąd urzędnicy min. opieki spo­
łecznej zabiorą je  w  celu prze­
kazania zakładom onieki nad 
biednym i.

P izym u s konsumowania w ina 
da sie łatw o p -zeprow adzić  w  
kraju, tak ob fitu jącym  w  ten pro 
dukt, jak  H iszpan ja  i sprzeda­
wanym po bardzo niskich cenach.

Redakcja w samolocie
W ychodzący w D etro it w  Ame-

wm oskować, że jes t to stosunek ryC(: dziennik vThe D etro it-N ew s" 
szczególn ie w róg ' Jest to pewna, posiada do sw ojej obsługi przy
poprostu, nonszalancja, pewna 
nieco naiwna dem onstracja. Nao- 
gół jednak cała masa cudzoziem ­
ców, k tórzy  przem ieszku ją w  A le- 
ksandrji, czu je się tam doskom.- 
le, i, jak  tw ierdzą, jes t to bodaj 
jedyny kraj na św iecie, gazie  
is tn ie ją  m ożliw ości szybkiego 
wzbogacenia się i zdobycia stano­
wiska.

grom adzeniu m aterjału  specjał 
n> samolot, w  którym  m ieści się 
w łaściw ie redakcja Sam olot na­
zywa się „E a r ly  B ird " i je s t  to 
monoplan, k tóry doskonale może 
lądować zarówno na lądzie jak  i 
na wodzie, i unosi się z szybkoś­
cią 200 mil na godzinę

Ponadto aparat zaopatrzony 
jes t w  trzy  aparaty fo tog ra fic zn e .

oraz rad jow ą stację odbiorczą i 
nadawczą. Zd jęcia  dokonywane z 
samolotu, dz.ęki ulepszeniom te 
ehnicznym  robione są n iezm ier­
nie szybko i w yw oływ ane odrazu 
w znajdu jącej się w samolocie 
ciemni.

D la  obsługi samolotu oprócz 
pilota znajau ją  się trzy  pom iesz­
czenia. W  ten sposób dziennik a- 
merykański ma naprawdę zapew­
nioną idealną i najszybszą obsłu­
gę na św iecie.

N a leży  przytem  zaznaczyć, iż 
kom itet paryski nro jek tu je w yróż 
n ianie i nagradzanie urzędników 
stykających się bezpośrednio z 
publicznością w  czasie podróży, 
lako instytucję stałą. Chodzi tu 
bowiem  o w yw ieran ie  stałego 
Wpływu pedagogicznego na per­
sonel celny i kolejow y, tak aby 
podróżni, a zwłaszcza cudzoziem­
cy nie m ieli powodu do uskarża­
nia się na nadm iar biurokratyzm u 
onryskl iwości, nieusłuzność funk- 
c jonarjuszy instytucyj, w yrab ia ­
jących  złą lub dobrą u-p-inję kra­
jow i, który odw iedzają  turyści z 
zagranicy..

Jest to dobrze i tra fn ie  pomy­
ślana in ic ja tyw a  której ostatecz­
ny wynik może zaw ażyć w  niema­
łym stopniu na frekw en c ji tu ry­
stycznej i dobrobycie m iejscow o­
ści wycieczkowych, uzdrowisko­
wych. U jm ując akcję w  ram y sze­
rok iej propagandy, kom itet pary­
ski w yznaczył dalej trzy  nagro­
dy w wysokości 25, 15 i 10.000 
franków  dla zagranicznych p isa­
rzy i dziennikarzy, k tórzy  ogłoszą 
w prosie lub w  wydaw nictw ach  
swoich k ra jów  prace, szkice lub 
serje artykułów  o F ran c ji z punk­
tu w idzen ia  turystyki, warunków 
klim atycznych, term alnych m ie j­
scowości odpoczynkowych, uzdro- 
w isKowych etc.

Z yg m u n t J u rk o w s k i_____________________  75)

Księży cow$  
interesy

Po w ieść
—  Tak Pawełka, na nic moja prav,a. S traciłem  ochotę, n ie­

śm iertelność je s t  tu zupełnie zbędna. N a  giupstw a w ystarczy 
tego życia co jest, i to aż n^dto O, dziękuję ci p rzy j lcielu  
m ów ił b iorąc z rąk Paw ła  herbatę —  w yp iję  jeszcze szklaneczkę 
te j dziw nej c ieczy i na tem zakończę... Tak Paw le... zakończę.

P aw eł 3pojrzał na ni“ go uważniej.
—  Cóż to znaczy —  zakończę? Czy doktór ma zam iar ode­

brać sobie tyc ie?
Spojrzaw szy na Paw ła  zupełnie przytom nie D ziubiel powtórzy

—  Zakończę tę bzdurę...
N a  dalsze pytania Paw ła, który zaniepokoił się o n ego, 

zaczął odpow iadać wym ija jącem i żarcikam i i p op ija jąc  herbatę 
wracał do stanu trzeźwości.

Gdy w reszcie  m ógł słuchać uważnie, Paw eł zaczął mu opo­
w iadać wszystkie ostatn ie zdarzen ia pokolei

P o lic ja  nie m iała kłopotu ze schwytaniem  m ordercy i ju ż 
czw artego dnia, po dokonaniu zbrodni, podobizny Fran ia  fig u ro ­
w a ły  w e wszystkich brukowych gazetach. Był sławny nareszcie, 
i użvł w ie le , nowiem trzysta  złotych, zrabowanych z portfe la  Lu 
bystka, wydał co do grosza. Jak to opow iadał późn iej w  zezna­
niach, p ierw szego dnia no m orderstw ie, p rze jeźd ził cały dzień 
taksówTkami, czem zaspokoił sw oje (czysto  ludzk ie) am bicje po­
chłaniania przestrzeni. Na pytania sędziego, zadawrane z prawdzi- 
wem zainteresowaniem , odpow iadał prostodusznie, z łagodnym 

uśmiechem.
—  I czemuzto jeźd ziliśc ie  cały dzień taksówkami, czy to takie 

przyjem ne?
—  A  pewnie, że przyjem ne —  zaskrzypiał Franio, —  dookoła 

ludzie chodzą w e fte  i w e fte  i są załatani, a ja  sobie siedzę w  sa­

mochodzie, jak  pan —  i ’ adę, gdzie m i się podoba.
—  Gdzieżeście tak je źd z ili?
  W różne strony, panie sedz.o. raz tu, raz  tam, za m aćsto

i z powrotem , jak  się w ogóle jeździ, bo do tego caszu tożem jeździł 
fu rt tylko do gó ry  i nadał, jukoże za w indziarza służyłem  N o to 
chciałem  popróbować tak fej porządnej jazdy  po rów nej drodze.

—  A le  pytam, czy jecha liśc ie  z jakim ś celem?
Fran io  nie zrozum iał odrazu pytania i sędzia musiał w yrazić 

się jaśn ie j.
—  N o  w ięc, czy jeźd z iliśc ie  za jakąś potrzebą, nanrzyktaci do 

krawca, czy  do znajomych* czy też  tak sobie, na spacer.
Kazałem  się w ozić  tak sobie f— w y jaśn ił Franio, —  tak, 

jak  nieboszczyk pan Lubystek jeździł, bez żadnej potrzeby, tylko 
tak, dla przyjem ności. A  u kraw ca byłem  przedtem

—  Czy poto ubranie, które macie na soDie?
—  Tak  poto
—  I dużo też kosztow ało? — zaciekaw ił sie sędzia.
—  Czterdzieści osiem  złotych
Zain trygow any niską ceną, dość. porządnie wyglądającego gar 

nituru, sędzia nie m ógł powstrzym ać się od spróbowania palcam i 
jakości m aterjału,

—  Hm. tan io —  mruknął, kręcąc głow ą z podziwem, —  
i gdzież to kupione?

—  N a  u licy W  pod czternastym , w  podwórzu,, ostatn ie drzw i 
na prawo, tam we drzw iach stoi taka gruba żydówka, to ona za­
prowadzi na górę —  in form ow ał Fran io.

Sędzia wydobył z k ieszeni drugi notes, pryw atny. —  D la mnie 
to za tandetne —  pomyślał, —  a le dla Tadzia, do szkoły, będzie 
w sam raz, —  zapisał skrzętnie adres, pam iętając o synu.

—  No, a cóż było po spacerze? —  zadał następne pytanie.

Z dalszych zeznań wynikło, że Franio spędził noc szału w  to­
w arzystw ie pewnej damy, z którą poznała go Helka N iezapom ­
niane te chw ile  z łączy ły  się z wydatkiem  stuzłotowym , bowiem 
dama kazała sobie o fia row ać  w  prezencie dwie pary pończoch, po 
p ięćdziesiąt złotych para. W ysoka cena św iadczyła o wyrobionym  
guście i zaciekaw iony sędzia spytał go o nazwisko ta jem niczej 
pani. T ego  jednak Fran io  nie chciał w y jaw ić .

—  Jezdem deskretny —  odpow iedział sędziemu.
—  Czy prostytutka? —  dopytyw ał się sędzia
—  A le ż  nie, skądże, to bardzo porządna m ew iasta.
A  potem ju ż nie pozostało F ran iow i nic innego —  bowiem

ziemskie rozkosze m ają dość szczupły zakres —  jak  urżnąć się 
z kolegam i w  szynku, nieopodal którego, o św icie, pies po licy jny 
w yw ęszył go, leżącego na chodniku, w  alkoholicznem  zatruciu.

Do zanuaru m orderstwa Fran io  nie przyznał się.
—  Chciałem  tylko nieboszczyka pana Lubystka ogłuszyć.

N a  dowód swej niewinności, powołał się na fakt, że, uderzony
tem samem narzędziem  kam erdyner, odzyskał przytom ność i po­
został przy  życiu. Z w ierzy ł się rów n ież sędziemu, że początkowo 
zam erzał dokonać napadu do spółki ze swoim  przyszłym  szwa­
grem, panem W alentym  Szparagi ;m, ale dow iedziawszy się, jak  
się te rzeczy za łatw ia  i o trzym aw szy od m ego narzędzie, doszedł 
do w riosku, że sam podoła zadaniu. Po złożeniu zeznań, które zda­
w ały się  być szczere i proste, Fran io został odprowadzony do 
aresztu, gdzie zabrał się do czyTania „Q uo V ad is“ . Lektura la  
przypadła mu bardzo do gustu i nawet żałował, że dawniej m e 
naw iązał kontaktu z Tow arzystw em  Opieki nad W ięźn iam i, które 
dostarcza taa pięknych książek. Gdy siedział za kratam i, pochło­
n ięty lekturą, brukowa opirija  zaczęła się in teresować skolei pa­
nem Załkinem, Bo też dziwne rzeczy rob ił ten człow iek. Pewnego 
dnia z jaw .ł się do baru pod „K s iężycem ", w  swoim dziwacznym  
stroju  i zabroni! kelnerom żądać od gości pieniędzy. W yw ołato to 
konsternację. W ielu  gości, p rzy jąw szy  tę darow iznę, najadło się 
i napiło do syta, a le pew ien o ficer, będący w  tow arzystw ie dam, 
obraził się i zażądał od Zalkina satysfakcji W ezw any przed jego  
oblicze Saja, musiał o fice ra  przeprosić, co chętnie uczynił, k lę­
kając przed nim na kolanach i cału jąc go po cholewah. N ie  w ic ie  
to jednak pomogło, bowiem  pieniądze, które musiał p rzy jąć  od 
o ficera , o fia row a ł, po chw ili namysłu, gazeciarzow i. W ieść o nie- 
normalnem postępowaniu Załkina, rozeszła się. po m ieście i w krót­
ce zaczęły go otaczać tłumy. Garnęli się biedacy, bezdomni i w y ­
kolejeńcy, a kancelarja, w  której udzielał darow izn i stypendjów , 
ro iła  się od delegatów  przeróżnych dobroczynnych zw iązków  
i instytucyj. Dziwnym  zbiegiem  okoliczności, tra f i l i  do niego ci 
wszyscy, którym  w swom czasie, nieboszczka pani Lubystkowa, nie 
zdążyła zostaw ić spuścizny. Jedynie pani Urszu la była śm iertel­
nie oburzona na Saję, bowiem  spotkawszy ją  przypadkowo (.ostat­
nio spotykał ją  częściej, n iż zw yk le ), udał, że je j nie poznaje i nie 
ukłonił się na ulicy.

—  A le ż  te  w a rja t —  zaczęła wołać w ielk im  głosem, —  
w a r ja t ! T rzeba zamknąć tego szkodnika!
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